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Od Wydawnictwa.

Ze zbliżającym się nowym kw artałem  
upraszamy Szart. P renum eratorów , - by 
dla uregulow ania nakładu wcześnie odno­
s ić  zechcieli prenum eratę, która wynosi: 
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&© ct.
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P r e n u m e r a t ę  z a m i e j s c o w ą  p r z y j­
m u ją  o p ró c z  A d m in is t r a c j i  N o w ej R efo rm y  
W szystk ie  u rz ę d y  p o c z to w e . P r e n u m e ­
r a t ę  m i e j s c o w ą  p rz y jm u ją  o p ró c z  A d ­
m in is t r a c j i  N ow ej R e fo rm y  (u l ic a  św . J a -  
n a  n r .  1 8 )  a g e n e y e :  E. S ilb e r s te in a ,  k o n - 
^ s y o n o w a n e  k ra k o w s k ie  B iu ro  d z ie n n i­

k i  o g ło sz e ń , p lac  M a i ja c k i  d o m  C z y n ­
i ł a ,  —  K s ię g a rn ia  Ź u p a ń sk ie g o  i H e u -  
^ n n a  w  R y n k u ,  p a ła c  S p isk i, —  Aia- 
Sazyu  n o w o śc i F . A . G r ig a ra  w  R y n k u  
S y k n y m ,  lin ia  A — B, —* H a n d e l  Z. S k a l-  
k ego  ^  S u k ie n n ic a c h  1. 3 1 , G łó w n a  
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r° d z k ie j,  —  H a n d e l H e s s a  w  R y n k u .

^  Adm inistracyi N ow ej R efo rm y  można 
p!*eilu o n e ro w aó  w y c h o d z ą c e  w e  L w o w ie  
P,8lu o  l i te ra c k ie  „ B u c h ‘ p o  c e n ie  d la  
P re n u m e ra to ró w  N o w ej R e fo rm y  b a rd z o  
^ c z n i e ,  bo o 7 ,  c z ę ść  z n iż o n e j. P r e n u -  
tł,e ra ta  nJ i u c h u “ dla n a s z y c h  p re n u -
“ e ia to ró w  , , „ 08. :

k w a r ta ln ie  . . . 1  z ł r  S I©  ct.
u iiA sięezu ie  i ©  ct-

K r a k ó w ,  1 6  m arca.

^  chwili, kiedy cała Europa rozbrzmie- 
pokojowemi wieść ami — kiedy ludom, 

Wczoraj przerażonym urzędowem i zape- 
Wnieuiami, iż trzeba się na gw ałt zbroić, 

setki milionów wydawać, nagle przed- 
8taWia się sytuacya międzynarodowa jak 
j^yby  sielanka jaka — kiedy na giełdach, 
Kl"re dawniej uznawano barometrem po- 
. ®ju lub wujny, zapanowała znowu zwyżka, 
1 spekulanci, którzy niedawno z powodu 
2r»iżki zagarnęli miliony, obecnie je za- 
§aruiają z powodu zwyżki — w takiej chwili 
Odchodzi niespodziewanie z Petersburga

daleką nieco drogą, bo na Londyn wia­
domość o z a m a c h u  n a  ż y c i e  c a r a  
A l e k s a n d r a  m * Zamach miał być do­
konany dnia 13 b. m., a więc ściśle w 
szóstą rocznicę okropnej śmierci Aleksan­
dra II. Nie chciano z początku wierzyć 
tym  doniesieniom — urzędowe biura ko­
respondencyjne naw et im w pierwszej 
chwili zaprzeczyły —  ale zaledwie parę 
godzin od zaprzeczenia upłynęło, gdy z 
tychże sam ych urzędowych biur nadeszło 
potwierdzenie, tem bardziej pozytywne, 
że oparte na oświadczeniu angielskiego 
sekretarza stanu w parlamencie. Zamach 
się nie powiódł. Sześciu gotowych do 
strasznego czynu zapomocą bonio eks­
plodujących, pochw ycono, a znalazłszy 
przy nich narzędzia śmierci, uwięzionych 
odstawiono do tw ierdzy Petropawłowsi 
Car tym  razem  został ocalony — uszedł 
niechybnej śmierci — a rocznica strasz­
nego skonu ojca zapisze się w jogo pa- 
mięci jako data, w której on sam zale­
dwie uniknął podobnego losu.

Kto je st spraw cą nieudałego zamachu ? 
Jaka myśl polityczna kierowała tymi, 
którzy mieli straszliwe bomby, aby je 
rzucić carowi pod nogi? l)o chwili, kie­
dy to piszemy, nie ma jeszcze pozyty­
wnej na to pytanie odpowiedzi. Pewnem 
zdaje się tylko, że to nie była robota ni- 
hilistów. Rewolucyjne to sprzysiężenie od 
dłuższego czasu znacznie osłabło, postra­
dawszy swych najlepszych przywódców, 
nie dawało znaku życia, tak jakby było 
albo zrobiło chwilowy kompromis z istnie­
jącym  porządkiem rzeczy, albo też cze­
kało, aż nabierze sił nowych do dalszej 
walki. Doniesienia dotychczasowe, zgodne 
w tem, że to nie nihilistów robota — 
rozbiegają się w dwóch kierunkach co do 
pytania, czyjem dziełem był zamach.

Jodr.i tw ierdzą, że to dzieło partyi kon­
stytucyjnej, k tóra liczy w swem gronie 
osoby, należące do wysokiej a ry stok rac ji 
i wysokich sfer urzędniczych — inni, że 
to robota fanatyków panslawizmu, którzy- 
by chcieli w ten sposób popchnąć cara 
do wojny, jak  niegdyś. Orsini swoją bombą, 
popchnął Napoleona III do wojny wło­
skiej. K tóra z tych wersyj jest praw dzi­
wą dowiemy się może jeszcze w cią­
gu dnia dzisiejszego. Pierwsza wydaje 
nam się mniej prawdopodobna — bo kon­
s ty tu c jo n a liśc i, których zresztą w Ro­
syi nie tak bardzo wielu   wiedzą, ze
zamachy nie przyspieszają nadania kon- 
stytucyi, a raczej ją  przez wywołanie re- 
kcyi opóźniają. Bardziej prawdopodobną 
wydaje nam się w ersya druga, gdy zwa-

żymy, że zv rot pokujuwy, jaki ostatniemi 
czasy w polityce rosyjskiej, przez cara 
osobiście kierowanej nastąpił, krzyżuje na 
czas jakiś wszelkie plany panslawistów.

Ktokolwiek jednak zam ach ten zorgani­
zował — zawsze pozostanie to faktem, 
rzucającym  ponure światło na stan pań­
stw a carów. Ooustir nazwał R osję  pań­
stwem, w którem jebt rząd despotyczny, 
ograniczony tylko krolubójstwem. Po 
tylu dziesiątkach lat* m e przestało to być 
praw dą. U góry władza despotyczna, nie 
mogąca sobie naw et rościć p raw a do 
nazwy „oświeconego despotyzmu" — w ła­
dza, depcąca wszelkie prawa narodowe 
i ludzkie, nie m ająca żadnego hamulca, 
nie uznająca niczego po za sobą — u do­
łu rozpacz, dająca w rękę sztylet Tbombę — 
pomiędzy jednem a “drugiem  czynowni- 
ctw o, brzydkie, p rzekupne , ani w sob;e 
ani w „poddanych" państw a nie szanu­
jące godności ludzk iej: 0to ustrój państwa, 
które ma „zbawiać* Słowian, ma im ^  
swoja, cyw ilizację w miejsce cywili«wyi 
„zgniłego Zachodu" narzucić — państwa, 
do którego nas {Polaków przeciwue lo^J 
przy wiązały ! Jeżeli Są je^zc .6 tacy, 
rzy spraw ę polsko-rosyjską uważają j ak? 
w ypływ nienawiści, jak  powiadają. P °lskl 
do Rosyi to niechże sobie odpo­
wiedzą na py lanie, CZy naród który nie­
gdyś był wolnym, może się czuć szez§' 
śliwym w przykuciu do takiego państw»r 
i czy to można w ypływ em  namiętności, 
bo nienawiści, nazwać, jeżeli ten naród 
pragnąłby, ażeby go sprawiedliwość dzie­
jowa od tego w strętnego, nienaturalnego 
związku uwolniła

Jaki w pływ  wywrze ten zamach na po­
kojową konste lację?  Możnaby na ten te­
mat czynić )akies domysły i kombinacje, 
gdyby się ta nie miało do czynienia z 
państw em  despotycznem , w którem nie 
logika polityczna, ale samowola panujące­
go je st decydującą. o carat cho­
dzi, wszelkie domysły mogą zawieść, ho 
carat jest w prost nieobliczalny, pisaliśmy 
niedawno o tem, że o wojnie lub pokoju 
rozstrzygają ostatecznie — nerw y cara 
Zamach może nań wpłyn%c w tym kie­
runku, iż się zalęknie, zamkn:e znowu w 
swej żelaznej klatce w Gatozynie, i wobec 
grożących mu zewsząd osobistych niebez­
pieczeństw , nie odważy się na jakikol­
wiek krok śmielszy w p°lityoe zagrani­
cznej. Może jednak zamach w yw rzeć sku­
tek wręcz przeciwny- Obawiając się czy 
to rew olucyjnych czy konstytucyjnych p a 
dów, zam achem tym objawionych -  może 
się car chw ycić środka dość zwykłego i

nie bez skutku używanego. W  polityczym będzie rzecz trzym ał w tajemnicy tem ściślej, źe 
słowniku nazywa się ten ś ro d e k : upustem  sPisek był l l ile .kóastytuEjQy.
krwi. Jeżeli żywioły, m ogące rządow i lub 
samej formie rządu stać się niebezpie­
cznemu wzmagają się w sposób zbyt sil­
ny — to się uwagę narodu od wew nę­
trznych spraw  zwraca ku zagranicznym , 
woła się, że państwo w niebezpieczeń­
stwie, — malkontentom każe się ginąć 
wrzekomo w obronie państw a — i upu­
szczając nieco krw i narodowi, uśm ierza 
się gorączkę. Probatum esł — niestety aż 
nazbyt często probatum !

W kwestyi wojny lub pokoju stoimy 
zatem po zamachu na tem samem miej­
scu, co przed nim. Czynnik tak nieobli- 
czalny, jak  osobista wola cara, je s t tu 
decydującym  — a na którą stronę on 
się przechyli, tego najbieglejszy „odgady 
wacz myśli" nie odgadnie.

Sądzą tutaj jednakże, że odkrycie nowego we­
wnętrznego wulkanu w Rosyi bęazie także jej 
zdolność do akcyi zewnętrznej krępowuć więc 
na teraz przyczyni się do utrzym ania europej­
skiego pokoju. ( Geas)■

Berlin, 14 marca. Depesze bankieiów zawiora- 
j‘ą doniesienia o s z e r o k o  r o z g a ł ę z i o n y m  
s p i s k u  przeciwko carowi, właśnie co odkrytym. 
Giełda przyjęła tę wiadomość dośyć obojętnie.
(Fremdenblatt).

Londyn, H  marca. Times donosi: W Peters­
burgu odkryto spisek mający na celu obalenie 
rządów despotycznych i wprowadzenie rządu kon­
stytucyjnego. Sprzysiężeni nie należą do stronni­
ctwa nihilistów, lecz są to osoby wysoko poota- 
wione i właściciele większych posiadłość. Nie 
miano na myśli zamordowania cara, aL  chciano 
pozostawić mu do wyboru abdykacyę lub nadanie 
konstytucyi. Wiele osób aresztowano. (D*- Polskt 

Paryż, 14 mar^a. W edług telegramów z P e­
tersburga , niektórzy z sześciu uwięzionych spi­
skowców byli uzbrojeni w bomby dynam itowe i 
rewolwery. Car mieszkał 7 rodziną w Gatezy- 
me i przybył umyślnie do P e te rsb u rg a , ażel 
być na nabożeństwie w rocznicę śm ierci oica 
( W  M ig. Zig). i '

Londyn, 15 marca. Times i D aily  Chronicie 
odbierają z W iednia wiadomość, że w Petersbur­
gu odkryto sprzysiężenie, którego celem było oba­
lenie autokratycznych rządów. Uwięziono wielu 
agitatorów rozszerzających idee konstytucyjne — 
(W . M ig. Z ty).

Petersburg. 15 marca. W  sprawie zamachu, 
który na szczęście się nie u d a ł , dow,aduję się, 
że para carska wracała właśnie z nabożeństwa 
żałobnego w cerkwi fortecznej i zmierzała Jo pa­
łacu Anyszkowa, gdy w pobliżu tego pałtft-u pe­
wne indywiduum rzuciło pod powóz bombę dy­
namitową, mającą kształt wielkiej księgi, do któ- 
ruj przymocowany był sznurek. Nabój m iał eks­
plodować za pociągnięciem  eenartra. dałowlek tsn  
rzucając bombę, wypuści* jednak sznur z ręLi i 
w skutek tego oiinie nabita bomba nie mogła 
eksplodować. W raz z nim przychwycono natych­
miast jego towarzysza, który nió=ł drugą bombę

Wiedeń, 15 marca. Ogólnikowe doniesienie Pr 2eMń eszoną przez ram ię na kształ. tor.il ki. —
O uwięzionych móv,,ą ze są to osoby zamieszkałe 
w części miasta po stronie petersburskiej. W po- 
mieszkaniach ich znaleziono dynam it i kilka na­
bitych bomb. Krąży pogłoska, te  uwięziono oprócz 
tego przeszło sto osób. (W iener Allg Ztg\.

Zamach na życie cara.
Upiócz telegramów biura korespondencyjnego, 

któreśmy wczoraj podali, zamieściły wczorajsze 
dzienniki następujące depesze o zamachu:

Berlin, 14 marca Doniesieniom o zamachu na 
życie cara, tutaj powszechnie wierzą, chociaż u 
góry miano rzekomo nie otrzymać żadnych, od 
noszących s:ę do tego wiadomości. N ational Ztg. 
oświadcza, że w kołach poważnych nie wiadomo 
tu nic o usiłowaniu zamordowania cara. Giełda 
przyjęła doniesienie Standarda  spadkiem kursu 
rosyjskich papierów. W edług zasługującej na u- 
wagę  ̂wersyi, nie potrzeba sprawców zamachu 
szukać koniecznie między nihilistam i. Już przed 
tygodniami była mowa o usiłowaniach pansl*- 
wistów zastraszenia cara, aby go uczynić powol­
nym dia kierunku katkowowskiego. Także i K reus  
Ztg. zapisywała wówczas pogłoski tego rodzaju. 
(N . W. Tagblatt)

Dla świętej ziemi.
Nowella

przez

• a W B R A .

2 (Uąg dalszy.)

i  Lażdej siacy i ubywało po paru kolegów,
gnano ich żartami i głośnem — hura!

R opczyce! —  Konduktor otworzył drzwi 
^Jszed ł Józef S idor, dźwigając na plecach za-

i .~ 7  G enius!— wołali z a n i m towarzysze.— Po- 
toń się K aścal...

Sidor się odwrócił, uśmiechnął* kiwnął gło- 
V  i nikn^  W drzwiach kolejowego budynku, 

aiami g r o n ie  sztachet , za8.lonięty gałę-
,;atn> kasztanów, zatrzymał się i PairJ J  *.
k ^ l ^ w ą g o n y ,  w których życie wrzało jak  w 
W ie . Żal jakiś i tęsknota przyuiiły g0 doJ miń7  
S  I n ,  U h  p m p ę d a t  .

trzy lata bez troski o kawałek chleba i 
y^ociaż się rwał do dom u, nie .^óg* oczu oder_ 
j Patrzył i słuch wytężał, aby chwytać osLa-
hie wykrzykniki, zmięszane z wybuchami śmie
chu.

■— Gotów ! — Pociąg powoli ruszył z miejsca, 
pagony ciężko jedne o drugie uderzały i zaczęl 
J się wolno poruszać. Rozległ się świst lokomo- 
ywy, długi, przeraźliwy, koła coraz szybciej ś ę 

Wracały, wagony jedne po drugich mijały ka= 
*ztany, przytłumiony turkot odbijał się echem 
? Pobliskiego 1»bu , na staoyi zrobiło sie pusto 
1 8mntno, żywej n i“ zostało duszy. Józek popra­
w i  zawiniątko, czapkę nasunął i poszedł, mija- 
1%° miasto znanemi sobie ścieżkami w stronę 
gor.

Szedł szybko, myśląc o matce, Kaśce, znajo­
mych i własnem gospodarstwie.

R aptow nie ,  jakby na komendę przystanął i o-

bejrzał się. Sam, —  obok niego nikogo. Nie 
ma ani kaprala, a..i frajtra, nie potrzebuje iść 
„z nogi“, sam jeden na całym widnokręgu. 
Spojrzał mimowoli na ramię —  m e dźwigał ka- 
rabina, pomacał się po boku — nie Wyto łado­
wnicy.... Pierwszy raz po trzech latach uczuł się 
w olnym , odetchnął głęboko, ręce wyciągnął i 
wstrząsnął się, jak gdyby chciał m ilitary/m  zrzu­
cić z siebie. Przyśpieszył kroku, tęsknota w ser­
cu jego wzrastała, rad był jak  najprędzaj dostać  
się do wioski rodzinnej.

Podrywało go , aby co prędzej' powitać matu­
się i Kaśkę. Kaśka była dla niego dobra, odej­
mowała sobie od u st, ciułała i co mogła, cho­
ciaż po parę grajcarów posyłała mu. On też niósł 
jej w podarunku aż za cztery papierki korali, a 
matusi białą chustkę na głowę. Oo to będzie 
u ciechy ...

Zwrócił się w wązką Uulinę. Sroakiem  płynęła 
rzeczka, szunffąo po kamieniach i wijąc 8ię w 
rozlicznych zagięciach. Po obu stronach wznosiły 
się gó ry , którycn szczyty , pokryte świerkowemi 
lasy, czerniały. Falujące się stoki przedstawiały 
różnobarwną szachownicę złotych kolorów zbóż. 
przetykanych pousowemi maki ,  cietnno-zielo- 
nycb łodyg ziemniaków i pooranych ugorow. 
Vt"śród nich wiły się w ydop^ne ścieżki, gubiące 
się w sadach śliw. Niebieskawe dymy, powoli 
“ noszące się w górę i szarawe płaty dachów, 
^JGJądające z po za drzew, wskazywały siedziby

k to ^ Z0if ZQa* ’ w*0<R iał i pamiętał,
skraw ^ ó r e j  chacie m ieszka, do kogo każdy
rze 8tn- Ziu nai naleiy- Na końcu dolihy- w gÓ'  
wał grunt,, “ j e8° matki > do nieJ przytyka ka-

Rzeczka ń ,eg0 dziedzictwo po ojcu. 
dobna. Józdk<)eiluła drog? ’ ob0jś(5 było niep°

w burach, ga teraz m °^fvzy.? "Trzy Iata 
a je  zdjąć...

hodził

Mimo tych rozumowań 
rozsądek wzięły gorę usiadł zad6w5lenIe m ,
gnął je , przypatrzył si« « nawdział  na
zawinął wyżej kolan spodnie, Zjajua
kij i powoli stąpając, wszem jemneKQ uczu.
woda ochłodziła go. Doznał p jeg0 m{0.
cia, nasuwającego mu na my za kaCzkami,
dośfi. Po tej s a m e j  rzeczce D ^  zauiian od
chlustał wodą na Kaśkę i od n J oboj 0 wśród 
bier»/ ten sam poczęstunek, a pm Wstrzą-
obopólnej zgody suszyli się na W  ' . - dly 
snął nogą , Woda rozprysła się , kr *P5 J J F 
na traw nik i nadbrzeżne kamienie- 

—  Tak samo, — pom yślał,— M  dawnleJ'
i poszedł dalej. . „  _ n .

Boso było mu raźn ie j, nogi wykąpan
dzie , zrobiły się czerwone i j®kklae,Dołowe jasne- 

Słońce przechylało się n a d [nf0*neP bylo WOnią . 
go błękitu, powietrze P « 0P* ,  £  się prii>
w przestrzeni brzęk i śPi®Jfki ł Stanął na wy-
akompamamencie szumu rze d . tłem  j 
niosłości, zkąd widać b W  łąk< oświecony
ciemny la s , kolorytem zbóż p atrzył  __
słońcem, i Hoto dojrzewają 7 ^ ^  lecz serce
nie umiał odczuć pifknos wspom nie-
jego wypełmało się taje® l  ^ , ród teg0 sj ońca

n , s ”7 “
ziemi. , , . , . • ,

d  » j  i • rad był dostać się .ak nai-

p r ^ ^ r o d Ł w  »i»W - / “ J S

znaieniając się w str0LJ-’' , ^ f cy z ‘Jef<L ąj ^  nad 
mm wznusiły się łany pszenicy, jeanej btrr-ny,
wypełnione promieniami słońca, drugiej zieleń
i bławaty łączyły się z błękitem Łagodny, po{u. 
dniowy wietrzyk chłodził rozpaDną jego twarz 
i wzruszał kłosami pszenicy, które uderzając sie 
wzajem nie, wydawały cichą, tajem niczą, pej n 
szeptów muzykę, ożywionj śpiewem skowronka 
w górze i przepiórki ukrytej w zbożu.

Standardu  o zamachu w Petersburgu nie jest 
wcale bwzpodstawnem. Zamach był przygotowany, 
lecz m;a/ znpełnie inny cel i charakter, jak za­
machy poprzednie. Istniejący w Rosyi porządek 
był zagrożony przez konspiracyę z wytkniętym 
celem wywrócenia rządów autokratycznych a za 
prowadzenia rządu konstytucyjnego. K onspirację 
uknuło zatem stronnictwo W y .u c y j n e ,  złożone 
z arystokracyi, wielkich właścicieli zie u «kich
w ogóle z osob klas uprzywilejowanych i l o ł e -
cznia przeważających. Nihiliści do n m n L  
go spisku na rron despotyczny 
leżeli, an. o n.m  me wiedzieli. Odkrycie nieku 
pociągnęło za sobą W i e  aresztow ania C ałl w lf i  
sze towarzystwo w Petersburgu i n ,  • y 
wzburzone. Na dworze nieme p r z e r a ż e ^ ^ 10̂  
z tej strony niebezpieczeństwa nie nr™® /  ' 
n0. Policya święci wielki, dawno^ £ 5 ^  
uinf. Bliższych szczegółów co do osób i & a\ 
uie łatwe będzie można się dowiedzieć 7° ^ ° "  
z teoai wiadomościami infor,nacye otr«vm5 fc° t®  
mes i D any Chronicie i dzisiaj ie n„ j  - \  ,

że dw orj pa»niąc ,  uie “  j L l  ^
,  powodu odkrytego spisku, g d „ ł

Sidor s ta n ą ł , słuchał i patrzył
-  E j , to ino kłósy pszenicy się tłuka P sz.  

mca ziarnista i sucha, woła ,1 aby ja S ć
iuo moją eżęto! W M U  Mss I ' p r s e p lr S  w iła  

skowronek przyśpiew uje.,.. w ora,
Zaii.m doszedł do plmtv _

innych l a t , wpływ Drzvro'dv • ^  n?m enia  dzie- 
ski przem ieniły gc z 'żo łn ie rz / * ,Ł.1łCe s i^ tru* 
pa polskiego, i  l l  t  '
nasuwały koszary ko ® ^.więc®J Ua myśl nie 
zd ją ł, nic m f o w kaPraI 1 mustra. Gdy buty 
:ie"kroki no z nog.. Stawiał szero-
dniej oddychać q J^ >  SiV L7 rZÓd’ ab j ' W°-u° 'iak choBwó Szedł, jak  chodził jego ojciec, 
ffośeia a .w.szy8cy górale, zniecierpliwiony dłu- 
gosmą drog, , roztargniony nawałem myśli.

Bama ^  W| Wozem szumiała po kamieniach ta 
U a ’ r 0zl6waJ^c siS w niewielki staw.
7 K, > eeiWQego brzegu czernił się m łyn i Woda 

^ ła s e m  na  szczeble koła spadała.

•mi cl3 tiC u s' ~  roz^  zakończony

8, i ózek •pojrzal w stronę głosu. Nad brzegiem 
wh m ły n arz , łowiąc siecią ryby.

S eru g a ! już tak prędko 1 — M łynarz ełu- 
w wojsku, podobno dobił się stopnia fraj***

1 nnm nym  był z tego zaszczytu. Z całej w«j«k«£ 
W0ści został mu „serwus*, używał g° ** 
móg ł najczęściej. . nrlTśpie-

-  Serw us, -  powtórzył Józek i PrzJ"P
8zj ł  kroku. i#niem rąk

Przywitali się jako wasoło.
-  Jak  się m acie? - .  ^ j e d ę  i już. A lei
-  Chwalić Boga Pcł^ ' ^  ehłapa. Chodź 

się też 7- >«ebi« ‘.robiło ^ pcie sł h&ó? >
spicznij w. Cóż n ra  n-
8podyni! — zawołał . * .

W y b i e g ł a  m łynarka, ocierając sobie tw arz za­
paską-

_  Józef Sidor i » mechzi cię l T yteś-to  ? ani- 
bym c*ę poznała. Prosty jak świeca i niczego z 
eiebier chłopak

Z Koła Polskiego.
D eknnik  Polski otrzymuje z V' iedma wiado7 

mości o posiedzeniu Koła polskiego z d. 13 bm. 
Na porządku dziennym  była znano sprawt Patta- 
ia i W rabetza — a mianowicie kwestya czy zgo­
dzić się na wniosek komisyi, ażeby Pattaia, o ( 
brazę honoru ścigan?go sądowi wydać, czy tez 
w myśl klubu ks. L ichtensteina, wydania odmó­
wić. '  W Kole wniósł tę sprawę p. G r o c h o l ­
s k i ,  przedstawiając jej przebieg i żądając zda­
nia Koła.

P. Z a w a d z k i ,  jako reierent komiayi, z góry 
oświadczył się za wydaniom sądowi p. P Jtaifc 
wskazując właśnie na brak wszelkiej po lityc*^

— Wojak i jeszcze by mu co brakowało*'' 
parł t  dumą mh narz.

Sidor pocałował m łynarkę w rękę. , nje_
— Cóż tam na wsij? matusia —

8“ J  H a, niedaleko masz, to się
st-kiegA ^ Jrzerwała ostro

_  Goz się ina dowi, d z i e ć kowa(;. zdr0.
mężowi m ły n a rk a .-M a tk a  » o g a J  spuj-
w a, z Kaśki zrobiła się
rzec Dobytek nie zdycha i ^ A m ia r k o w a ł .

Sidor z odpowiedzi *̂<5.
je s t coś... lecz bał się

— Cóż stryk  ? - -  adpowiedziaJa krótko i
—  Bogacz i ; a tu masz chleb

urwała. — Pyt® £0wi mleiro! —  w ódka..
— Co tair — pochwyciła gospodyni.
— On zf̂ r* ■ kf zaW8tydzony , a Józek dziwił 
Młynarz . równiei się nie odzywał. W te-

^ „ t f r o z p ^ c i ł a  język jak pytel i daiejże 
dy nfiyn«-*» wioski.
° PT w i e s z .  KÛ ki0mu się zm arło m a|^ ek 
Zapi««D tonie. n >0 m ło d a , a chłopa bo
g, spodareLwą potrzeba. Ale to p an i: sześć sztuk 
ly d łą ,  garnkami co tydzień  masło wozi Jo *»*■ 
ato. A stroi ci s i ę : pończochy, trzewiki, haftowa­
ne chustki, spódnice w kwiaty koszuli dług- . 
i Bóg wie nie co. Pono sobie p-rasolkę żarno- 
wiła z D em bicy!

Józek pił m iek d,  chleb , słuchał, a me- 
P°k oił s ię , co mogło stać się w domu, o czem 
młynarka zabroniła mówić mężowi. , ,

a a , : ,sP.d,ni
cząc , powstał, pożegnał się i pd 8.iz ił gC

wr! ! * Ł dk ,
mnimy 8obie wojack.e czasy.

— Czegóż się to dowiem, gdy do chaty zaj- 
d . 9  __  zapytał cicho chłopak.

— Cwgo ? wszystkiego, co ci potrzeba.
^  (C d. n.)
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ten d en c ji i osobistą naturę sprawy, która się 
odegrała po za obrębem sali posiedzeń.

P . S m o l k a  oświadczył, i*  czynił usiłowania 
doprowadzenia do zgody pomiędzy powaśnionymi 
w sposób tak nieparlam entarny, lecz że usiłowa 
nla jego nie odniosły skutku, gdyż p. W rabetz 
nie chciał cofnąć skargi.

Przem awiali jeszcze; pp. H a u  s  n e r  i S t Ł -  
r  z y ń s k i , wskazując, że prowokatorem był 
wprawdzie p. Wrabetz, ale mimo to nie należy 
odstąpić od tradycji Izby; ks. B u c z k a ,  który 
sądził, że to za mało honorow e spraw y załatwiać 
jedyn ie  w drodze sądowej, a wreszcie p. R o s e n -  
s t o c k , który oświadczył, że wyjdzie z Izby przed 
głosowaniem, jeżeli się Koło nie przychyli do 
żądania sądu.

Wreszcie postanowiono jednom yślnie głosować 
za wydaniem p. Pattaia, nie uznając powodów 
klubu ks. Leichtensteina.

W dalszym ciągu postanowiono glosować w 
Izbie za przyjęciem en Moc przedłożenia rządo­
wego o zaopatrzeniu wdów i sierót po poległych 
z dodatkiem, ażeby się nie zgodzić na spodzie­
waną poprawkę lewicy, mocą której projektowana 
ustawa i wsteczby obowiązywać miała, gdyż taka 
poprawka uniemożliwiłaby wprost wprowadzenie 
w życie ustawy.

W reszcie zdała sprawę Kołu deputacya li wa­
runkowa (pp. Chrzanowski, Mochnacki, Popow- 
ski, Kłuciu, H om pesch) o krokach, poczynionych 
w  sprawie dostaw dla armii. Przekonała się ona, 
że dopóki delegacye wspólne nie wpłyną na zm ia­
nę dotychczasowego centralistycznego system u li- 
werankowego na ayatem korpuaowy, jaki M  "  
Pruaiech iatnieje, tak  długo n ic  się dla kraju  o- 
!i lgnąć nie da. P an  m inister wojny stanowczo 
je s t przeciwny wszelkiemu podziałowi dostaw, a 
choć p. m inister obrony krajowej radby oddać 
dziesiątą część liwerunkow Galicji, ustępstwo to, 
jak  to wykazał bardzo dobitnie ks. Kopyciński, 
na razis wobec krótkości term inów  (do kwietnia 
i maja) i z innych powodów, w praktyce wyzy 
skać się nie da. Ze zmianą systemu, zaręczał ten 
mówca, byłoby zupełnie inaczej.

Koło wezwało deputacyę, której imieniem re­
ferował p. Chrzanowski, ażeby przedłożyła Kołu 
pisemne sprawozdanie, które następnie zostanie 
ogłoszone.

do zasa-

Posłowie G n i e w o s z  i H a u s n e r  ogłaszają 
w TagMacie Szepsa następujące sprostowanie:

W  N. 71 waszego pisma z dnia 13 marca, 
w artykule: „szef sekcyi zgubiony! “ opowiedzia­
no wypadek, który się zdarzył w Kole polskiem, 
a w którym  posłowie Hausner i Gniewosz brali 
udział, zupełnie nieprawdziwie i w sposób dla 
obu posłów niekorzystny.

Praw dziw y stan rzeczy jest następujący;
Na wapomnionem posiedzeniu Koła z dnia 11 

m arca wykreślenie pozycyi na płacę jednego sze 
fa sekcyi w m inisterstw ie oświaty i głosowanie 
nad spraw ą (w komisyi) nie było wcale przed­
miotem obrad. W  rozprawie nad statutem ban­
kowym, a zwłaszcza co do tekstu banknotów 
wepomuiał poseł H a u s n e r ,  że tak ja k  rząd w 
tej sprawie nie jest poparty przez lewicę, tak też 
stale Się i w sp n w ie  zamierzonego skreślenia
drug ej pObAfty s u k  w kcyi w m iaiatorstw ie o l s  -
t j ,  ponieważ w komisyi głosował, za skreśleniem 
opró :7 posłów G n i e w o s z a  i L i e n b a c h e r a  
tylko członkowie lezicy. Poseł Gniewosz sądził, 
że we wzmiance o t jm  fakcie ze strony p. Haus- 
nera dopatrzyć się musi zarzutu, i odpowiedział 
w rozdrażnieniu, że nie je s t to wcale lojalny ro­
dzaj walki, i że nie przysroi szlachcicowi polskie­
mu, z powodu sympatyi dla lewicy, przypisywać 
sposób myślenia dla narodowości polskiej nieko­
rzystny. Gdy jednaL poseł Hausner, drugi raz 
głos zabierając, wyraźnie oświadczy!, że mu nie 
przyszło nawet na myśL żeby p. Gniewoszowi, 
z powodu jego głosowania, czynić zarzut, ponie­
waż przeciwnie ceni on bardzo zupełną swobodę 
głosow ania w kom isjach  — to poseł Gniewosz 
uznał awą omyłkę tak zupełnie, iż na następnem  
posiedzeniu Koła z dnia 13 marca w nailojal- 
niejszy sposób oświadczył, iż obowiązek koleżeń- 
aki nakazuje mu cofnąć wyrażenie o nielojalnym 
sposobie walki, poczem obaj posłowie ręce sobie 
podali.

W szystko inne, eo we wspomnianym artykule 
opowiedziano, a mianowicie rzekome odwołanie 
się H ausnera do prezesa Grocholskiego w spra 
wie głosow ania Gniewosza, rzekome oświadczenie 
Gniewosza, iż przyzwyczajono się już w idzieć po^ 
uła H ausnera w życiu parlam entarnem  używają­
cego nielojalnych środków, i niedorzeczna na­
zw anie H ausnera przez Gniewosza niem ieckim

je się w końcu do bezstronności Izby 
dy „równe prawo dla wszystkich".

Sprawozdawca większości B i l i ń s k i  zaznacza, 
że gdy w sprawie tej jedna część większości 
przeciw drngiej g ło su je , to i on ma prawo dać 
wyraz zapatrywaniu sweich rodaków. Polemizuje 
więc z Yasatym, którego historyczne sfudya iro­
nicznie podziw ia, bo przecież jest to uspakajają- 
cem dowiedzieć się że Rosya nietylko nie łaknie 
zaborów, ale skrzydła swe opiekuńcze rozciąga na 
Austryę. Jeżeli Yasaty oburza się na postępo­
wanie Madiarów ze Słowianami — to sprawo­
zdawca wskazuje mu na stosuuki rosyjskie, gdzie 
są narody w religijnych swych i narodowych u- 
czuciach bardziej uciskane. G r e g r  odwoływał 
się do polskiego poczucia honoru. Na to odpo­
wiada B i l i ń s k i :  Nasz narodowy honor w tern 
polega, że dumni jesteśmy na naszą 1000-letnią 
sławną historyę, dumni na to, iż przez całe stu­
lecia krwią i mieniem chroniliśmy środkową i za­
chodnią Europę, że nieśliśm y na wschód, do L i­
twy, chrześciaństwo i cywilizację — dum ni je ­
steśmy na wielkie dzieła naszych poetów i ąriiy- 
stów, które dla narodu polskiego więcej zdziałały, 
niż -  tekst polski na banknotach. Jesteśm y dra­
żliwi na wszelkie kwestye autonomii i narodo­
wego stanowiska w Galicyi — ale uważamy so­
bie za obowiązek, A ustry i, jedynego państw a, w 
którem Polak swobodnie pod względem narodo­
wym rozwijać się może, w czasie niebezpieczeń­
stwa nie narażać na niepotrzebne trudności.

Na żądanie S c h a r s c h r a i d a  przyatąpios d 
do im iennego głosowania, którego wynikiem by­
ło ,  i e  wniosek Trojana odrzucono ly 3  głosami 
przeciw 82.

Również odrzucono i rezolucję, wzywającą rząd, 
by w przyszłem odnowieniu ugody uwzględniono 
inne języki w tekście banknotów.

Do art. 84 o kruszoowem po1 ryciu banknotów, dycyi 
przemawia H e r b s t  nie dla stawiania wniosku, 
ale dia wypowiedzenia swoich zapatrywań na 
najważniejsze dalsze postanowienia statutu, tak 
jak gdyby to była rozprawa ogólna

porozum ienia, te wszakże zostały wyjaśnione
usunięte. Lesseps twierdził w ogóle, że wszel 

kie niebezpieczeństwo wojny francusko-niemiec- 
k i ej minęło. W edług jego przekonania, wojna ta 
więcej niż kiedyk^lwi'k cofnęła się tmuz w od­
ległą przyszłość. Anglicy nie zostaną iv Egipcie; 
panowanie nad nim nie spocznie w ich rękach

Dzienniki paryskie otrzymują od swych kore­
spondentów obszerne sprawozdania o rozmowach 
Lessepsa z cesarzem W i l h e l m e m ,  z c e s a ­
r z o w ą  i z ks.  B i s m a r k i e m .

Cesarz miał powiedzieć: „Będziemy się bili 
tylko wtenczas Jeże li nas zaczepią. Mój syn po­
dziela to zapatrywanie. —  (j0 d*o mnie jestem 
bardzo pokojowo usposobiony, wojny toczyłem 
zawsze tylko z konieczności tak samo"z Austryą 
jak i z F rancyą". Z wielką życzłiwością wyrażał 
się cesarz o ambasadorze francuskim, p. Her- 
bette.

Cesarzowa zapewniała Lessepsa, że nie zajmu­
je  się polityką, ale że % przyjemnością widzi 
w Berlinie Franzuza.

 ̂ Żelazny kanclerz ozmawiał z Lessepsem bar­
dzo otwarcie. Oświadczył ou mu, że ma zupełną 
nadzieję utrzymania pokoju, ale z zapałem roz­
pocznie wojnę, gdyby Francuzi chcieli odebrać 
Alzację i Lotaryngię. B isnurk prosił Lessepsa, 
by złożył w jego imieniu - jra z y  szacunku p re ­
zydentowi Rzeczyp°8Polit«L kturego on uważa
za opatrznościowego człowieka.

Z Bzymu telegrafują do Neue fr. Presse. 
r Z ojw iarygodniąjszegu źródła dowiaduję się, że 
ks. M i k o  ł aj  C z a r n o g ó r s k i  wyraził życze­
nie ażeby j e g o  p o d d a n i  k a t o l i c c y  otrzy 
mali n a r o d o w ą  l i t u r g i ę ,  podobnie jak U n i  
c i. Książę powołuje się na zdanie pewnego 
węgierskiego b-skupa, któremu według tra 
dycyi kościelnej należy gję władza nad całym 
południowo-słowianskim światem, a biskup ten 
przedstawił Leonowi XIII w dłuższym liście po 
lityczne i m oralne pobudki, które przemawiają 
za spełnieniem  życzeń księcia. Między iunemi

Dalsze artykuły, aż do 102. o rozdziale zysk*’ 'zw raca on uwagę na to, że niepodobna prawie 
Banku, przyjęto bez rozpraw. Przy artykule ty m ! przewidzieć, jak wielką potęgę i jaką siłę atra 
wnosi D e r s c h a t t a ,  żeby normalny zysk b an - 'k cy jn ą  zyskałby przez to kościół katolicki na

kopcem  z H am burga- wszystko jest 
palca wyssane.

Prosimy szanownej R edakcji, aby w imię prJ  
wdy sprostow anie t°  w nasttPnym  numerze W. 
la g & a tt  ogłosić ^ chclf ^ ard  U

Otton Hausner.

zu pełn ie

Z Rady państwa.
W ie d e ń ,  1 5  marca.

( f f )  Dzisiejsze obrady w s p r a w i e  b a n k o ­
w e j  były już tylko słabym  epilogiem wczoraj 
azej walnej bitwy. Po nam iętnej mowie G r  e g  r  a 
dzisiejsze wywody T r o j a n a  minęły bez wraże­
ni ». Sprawozdawca B i l i ń s k i  wywołał silniejsze 
nieco wrażenie tym ustępem swego przemówie­
nia, kiedy powołując się na przeszłość i dzisiej­
sze cywilizacyjna stanowisko narodu polskiego do­
wodził, dlaczego P„iary <ju tekstu banknotów nie 
przywiązują wa®1- Szkoda, że ten piękny ustęp 
mowy sprawozdawcy ni„ znalazł się w ustach 
jego przy jakiej lepSZ0J sposobności.

Pierwszy przem awiał T r o j a n ,  jako sprawo­
zdawca m niejszości, w obronie wielojęzycznego 
tekstu. Ubolewa, że rząd zajął w tej sprawie sta­
nowisko nieprzychylne jego wnioskowi. Wszyscy 
mówcy przemawiali za wnioskiem gdzież więc 
są przeciwnicy ? Oto tylko m in ister skarbu — 
który mówił przeciw. M inister tw ierdził, że to 
rzecz zbyteczna — ależ tekst banknotów zawiera 
p r a w n e  z o b o w i ą z a n i e  wobec tego , kto 
banknot bierze, więc je s t rzecz bardzo ważna, by 
był zrozumiały. Go innego srebrna m o n e ta , na 
którą się m inister powoływał — tu wystarcza herb 
państwa i w izerunek cesarza. Miejsce na napisy 
w innych językach znajdzie się. Mówca odwołu-

ku oznaczyć na 6 prc. Popiera go Menger. Po 
zamknięciu rozpraw i wyborze generalnych mó­
wców — prezydent zamyka posiedzenie. W nie 
siono jeszcze dwie interpelacje — jedną P e r -  
n e r s t o r f e r a  o postępowanie policji z robo­
tnikami, uwięzionymi 13 m arca — drugą T a u -  
s c h e g e  o uwzględnienie producentów przy do­
starczaniu ziemiopłodów dla armii.

N astępne posiedzenie jutro, we środę, z nie­
zmienionym dzisiejszym porządkiem dziennym.

■ ms mi im* [ j m m am awBaajgwggy

Przegląd polityczny.
K r a k ó w ,  16  marca.

W głosowaniu nad wnioskiem mniejszości ko­
misyi ugodowej w sprawie wielojęzycznego teks­
tu banknotów (porównaj Rada państwa) uchylili 
się z p o l s k i c h  p o s ł ó  w od głosowania: Bloch, 
Czartoryski, obaj Czajkowscy, Dzieduszycki, Go- 
tachowaKL O t o  e h  o 1 a k i , H ausner, Lewicki. 
Mocnn<-CKi, Onyszaie wlćż, Orzeobówsici, Bappo-
port, Serwatowski, Świeży i Szczepanowski, ra­
zem 16 członków Koła polskiego. N b  obecni w 
W iedniu: Dzwonkowski, Jasiński, Lewakowski i 
Machalski. Tuż po raz trzeci zachodzi wypadek, 
że prezes Koła polskiego, który tak często musi 
zastępować Ki ło wobec rządu i innych frakcyj 
Izby. u uuwa się od głosowania w myśl uchwały 
większości Koła, z którą przecież w niewzruszo­
nej zgodzie pozostawać powinien. Pierwszy raz 
usunął się od głosowania w sprawie podatku od 
wódki, następnie w roku zeszłym przy ustawie o 
zabezpieczeniu robotników od kaLctws, obecnie 
po raz trzeci w sprawie tekstu banknotów. Czy 
ro się przyczynia do wzmocnienia stanowiska Ko­
la _ śmiemy wątpić.

Dn,a 14 j, m ,,płynęło s i e d m l a t  o d  wy-  
a > ° in P' S m o l k i  na prezydenta. Jestto  naj­
dłuższy dotąd przeciąg lat podczas całej ery par- 
i '“r[®n^arnej w A ustryi, pi ez który jeden prezy- 

bez przerwy zajmował tę godność.

wschodzie, i jjką  dla niego podporą byłby 
żę czarnogórski, który dzięki zdolnościom umy­
słowym i sile woli zdaje się być powołanym do 
wielkich czyn»w na półwyspie Bałkańskim.

„Papież zgodziłby się na spełnienie tych ży­
czeń, ale zawahał się 0n wskutek bardzo zna 
czacych uwag. jakie w tej sprawie poczyniono 
widocznie z W i e d n i a " ,

D aily Ttlegraph z ipewnia, że plany i rysunki 
arsenałów angi0l°ku:h dostały się nie am erykań­
skiemu rządowi, jak mylnie donoszono, ale r z ą 
d o w i  r o s y j s k i e m u .  Sprawa ta ma być po­
nownie jeszcze poruszoną w parlamencie. Na za­
rzut jednak, że urzędnik, który zdradził tajem ni­
cę, Joung Terry, uległ z b jt łagoduej karze, od­
powiadają dzienniki półurzędowe, że Joung T er­
ry nie był zaprzysiężony, spotkała go zatem naj­
ostrzejsza względnie kara przez pozbawienie go 
intratnej posady.

K r o n i k a .  *■*
K ra k ó w , 1 6  m a rca .

„Piekiełko", jak s j  najKrócej nazywa plac, na 
którym projektowanem jest urządzenie wystawy prze­
mysłowej, do tej chwili jeszcze nie zostało oddane 
do dyspozycyi komitetu wysDwy. j ak donosiliśmy 
zarząd inżynieryj wojskowej na iazie odmówił ze­
zwolenia na użycie tego mi0j sca, w części własno­
ścią skarbu będącego, a to podobno z powodu, iż 
na pla m tym odbj wają się ćwiczenia wojska. Wobec 
ważności sprawy ciągie dotąd są starania, aby u- 
zyskaó od zarządu wojskowego pożądane zezwolenie 
używani" placu. —  Ponieważ rzecz w najbliższych 
dniach, t. j. przed posiedzeniem komitetu, oznaczo 
nem na 27 bm., rozstrzygniętą ostatecznie być musi, 
Komitet wykonawczy wj stawy upoważnił prezyden­
ta do oświadczenia zarządowi wojskowemu, iż miasto 
na ćwiczenia wojska wynajdz i o^da ą0 ubytku 
inny plac, byleby z owego „Piekiełka" korzystać 
można było. Propozycję tę uczyni prezydent w tychdent

K o m i s j a  b u d ż e t o w a  uchwaliła dnia 14 dniai-h, a wybór placu "w razie przychylenia się*do 
m prowizoryum budżetowe na kwiecień i maj, {żądania komitetu, nastąpiłby w porozumieniu z woj- 

n później zajęła się naradą nad kredytem 36-mi-fskowością. W sprawie tej dodać można tyle tylke, 
1 'h który przypada na Austryę z uchwało <iż jeżeii wyłącznie plac „Piekiełko" z powodu ćwi­

czeń żołnierzy pod wystawę nie miałby zostać od-nego w delegacjach kredytu wspólnego w kwo- 
010 52 milionów złr. — Poseł B e  e r  zapropono- 

rozróżniać kwoty już wydane, od kwot po- 
Tzebnych na przyszłość i na podstawie takiego 
rozróżnienia przystąpić do rozbioru i uchwał. — j wiadomo 
Wniosek ten jednak  nie otrzymał większości gło- 
° 'w'> poczem uchwalono sumę 36 milionów w 
0nnie przez rząd proponowanej.

? n a i s y a  dla wniosku p. Rosera o zaprowa- 
“ r z ę d u  z d r o w i a  uchwaliła zwołać an- 
wysluehać zdania rzeczoznawców

dzenie 
kietę i

które *0l0gramów z powinszowaniami urodzin, 
b u r g a T ^ m j  wczoraj, nadszedł do Peters- 
g ń  ^ • ^ P ui40y telegram od ks. C z a r n o -  
Do ż y c z e ń ^ Z Cet7n ii :  „Najjaśniejszy Punie! Iłami żywności, 
Twoje ludy 0 wypowiadają (ferment) dzisia j’ 
górcami J ? rzyłaczam 8iS z Czarno-

• ’ -i W szechpotężnego, żeby zsyłałWaszej O. ftt,
czystko , co serca wierne, po-

ŚWr l Cr017 l e k Z T Zae * 7 ^ “-
s a r z a  a u s t r y I c° t f 0wiedział na życzenia ce- 
8 Dziękuję n “ t« T : -
w dniu moich urodzLn p  <a 0 “ u !ew dniu   ' .Proszę Cię o wyrażenie

"•Cd* w s™*"1"78
Podziękowanie. p r » , |a|  k r ó l ó w ,

H u m b e r t o w i ,  r
„Otrzymałem z w $  K r ^ v lUośei!Ł gratula-

przyjmij za nie i racz oswia y kr6lowej 
pełne dzięki A leksander •

Cię
moje

L e s s e p s ,  którego w B erlin ie Przyjmowano 
z wielkiemi honorami, opuścił to miasto w 
dzielę wieczorem. Cesarz in f o r m o w a ł się u 
go podczas posłuchania najgruntow niej o szcze­
gółach budowy kanału panamskiego- Lesseps 
mioł oświadczyć sprawozdawcy N ational Zeitung, 
iż  w Jerlinie zapewniano go o pokojowych dą­
żeniach i zamiarach rządu. Były wprawdzie nie-

danym, to chyba na ćwiczenia te dałoby się znaleść 
miejsce nawet wygodniejsze.

W Sprawie targu jarzyn, przeniesionego —  jak 
w ostatnich czasach z placu Szczepań­

skiego na plac Groble, co wywołało jiowszechn*1 na­
rzekania w mieście i prośby gmin okolicznych o po­
zostawienie targowiska na placu Szczep-oskim, ma­
gistrat powziął wczoraj opinię uwzględniającą te 
życzenia. — Targ kapusty, ziemniaków i innych 
jarzyn będzie znowu odbywał się na tym placu, 
lecz dopiero od 1 lipca b. r. — Komisy a , złożona 
z urzędników magistiatu, przeglądała w tych dniach 
place, celem przedstawienia wniosków w sprawie 
rozmieszozenia targów produktami rolnemi i artyku- 

wydel gowanej ad hoc z sekcyi III 
Rady m.asta komisyi pla ów targowych. -— Magi­
strat zamierza rozszerzyć targowice tego rodzaju 
przt-z częściowe przeniesienie targu niektóremi arty­
kułami żywności do ujeżdżalni krytej obok kościoła 
00 . Kapucynów, oiaz na plac koło ujeżdżalni. —  
Uchwały te otrzymaćby zresztą musiały sankcyę 
Rady mieiskiej.

Z Uniwersytetu. P. Tadensz Kijas, rodem z Miel­
ca w Galicyi, otrzymał dziś na tutejszym uniwersy­
tecie stopień doktora wszech nauk lekarskich.

Magistrat postanowił przedłożyć sekcyi gospo­
darczej Rady wniosek, ażeby rynny deszczowe ze­
wnątrz domów przeprowadzone były do kanału w, 
a gdzie tych nie ma, do rynsztoków pod chodnikiem, 
jak to już zi stało zaprowadzone w Rynku głównym. 
Tym sposobem dałoby się otrzymać w więfesz 'Q 
porządku chodniki, a także uniknęliby przechodnie 
powstających przy każdej rynnie gołoledzi, na jakich 
tak częste trafiają się wypadki.

Zapomogi Z odsetek od fnndacyi galie. akcyjnego 
banku hipotecznego we Lwowie dla rzemieślników 
krakowskich udzielił prezydent dr. Szlachlowski Ja- 
kóbowi Etwanigowi czapnikowi i Feliksowi Kasprzy- 
°fchmu szewcowi, każdemu po 90 złr

higioniczno-sanitarna, dokonana przez 
*yka dra Buszka w licznych handlach, składach i 

iż nafty łatwo zapalnej u

w artykule p. t. „Pogarda i nienawiść", którego 
osnowę D ziennik  powtarza.

Odczyty Spa80Wl’cza, mające się odbyć we Lwo­
wie, nic przyjdą do skutku. Dzienniki lwowskie za­
mieszczają telegraficzną wiadom- ść, nadesłaną przez 
dra Zolla, iż prelegeut wezwany został do Peters­
burga i dziś, tj. we środę, opuszcza Kraków. We 
Lwowie, jak i u nas, wszystkie bilety na odczyty 
były już rozkupione.

Wielka zawieja śnieżna panowała wczoraj i o 
negdaj we wschodniej Galicyi. Onegdajsze pociągi 
lwowskie pospóźniały się, a zachodzi podobno oba­
wa przerwy w komnnikacyi.

Z Wiednia donoszą, iż dwie doby już sypie śnieg; 
komunikacja w mieście i na przedmieściach utru­
dniona, a warstwy śniegu dochodzą do czte,dzie4u 
centymetrów grubości. Również i w całej Szwajca- 
ryi padają śniegi Mamy więc wznowienie zimy w ca­
łym majestacie.

Zmarli. Edward Stanisław G 1 a s a, oficer wojsk 
polskich z 1863 r.. zmarł w Łańcucie.

W Paryżu zmarł Eugeniusz K a n ko w s k i - D  ę- 
b i ń s k i ,  żołnierz polski z 1831 r., czynny w 1863 
roku jako pomocnik głównego dyrektora komisyi 
wojny. Pozostawif cenne dokumeuta, które mają się 
stać własnością Mnzeum w Rapperswylu.

W Washingtonie zmarł Józef S m o l i ń s k i ,  po­
rucznik z 1831 i 1863 r.

W Paryżu zmarli Adam Józef P i  l i ń s k i ,  po­
rucznik z 1831 r. i Antoni D z i k o w s k i ,  podofi­
cer z 1863 r., z oddziału Jeziorańskiego. Piliński 
miał za granicą sławę znakomitego rytownika, — 
Dzikowski wyuczył się na wychodźtwie szewstwa i 

tego się utrzymywał.
Wieliczka, 15 marca. ( K oresp. N  Reformy). 

Onegdaj w niedzielę odbyło się tu przedstawienie 
amatorskie n a  d o c h ó d  B a n k u  r a t u n k o w e ­
go w W.  K s i ę s t w i e  p o t  n a ń  8 k i » m. Odegr» > 
sztukę Fredry „Damy i huzary".

Teatr amatorski w Wieliczce ma ustaloną renomę, 
wystarcza więc powiedzieć, że grana bardzo dobrze. 
Całość wypadła wzorowo. Przyklasnąć trzeba jednak 
o idaniu ról kobiecych, Pani Orgonowa, pani M., 
akoleż obie jej siostry panny A. K. i M K. grały 

przepysznie. Jedynie zarzucićby można przesadę w 
strojach. Piześliczną Zosią była panna H. P., któ^a 
swoją r-.-lę oddala bardzo dobrze. Również na po­
chwałę zasługuje panna W. P., która swoją krótką, 
ale wdzięczną rólkę służącej bardzo ładnie 
Mniej dobrze wypadły role mężczyzn, zwłaszcza po­
rucznika. Na wyszczególnienie jednak zasługuje p. 
G., który rolę rotmistrza wykouał wcale nie po a- 
maiorsku. Przepełniona sala byra jeszcze jednym 
dowodem więcej, że pnblicznośó miasta Wieliczki 
teras jak i zawsze jest gotową stanąć do apelu, 
kiedy idzie o zamanifestowanie uczuć patryotyoznych.

F. M.
Wadowice, 14 marca. {Koresp. N . R ef.) Wczo 

raj w saL gimnazynm miał profesor Myjkowski od­
czyt z dziedziny fizyki, połączony z demonstraeyami 
na maszynie dynamo elektrycznej. Szerzej publiczno­
ści i studentom okazał prelegent zastosowanie dzia­
łania prądu do okazania światła elektrycznego, do 
rozkładu wody na gazy eksplodujące

nas nie sprzedają; w niektórych handlach korzeń- stolicy jest także Polak p. Muszler. Do ostatnich 
nych znaleziono szkodliwe środki lecznicze, w szyn- j czasów pełnił też obowiązki topografa minuterstwa 
kaeh podejrzane trunki, które wzięto do rozbioru' wojny, a obecnie pod naczelnikiem wydziału in* 
chemi znego, wieszcie tak zwane knohnie faryniar-, spektorskiego i sekretarzem korespondencji zagrani- 
skie, rozrzneone po całem mieście (restaurasye pod! oznej jest W. Piekarski. Obowiązki okręg, lekarza 
słońcem) potrawy swe dJa najnboźszej ludności spo-' 
rządząjące, przygotowują czysto i zdrowo.

Di-prawdy żałować należy, iż opinii tej niepodo- 
bnaby było zastosować do innych , np. przez stu­
dentów uczęszczanych tutejszych jadłodajni.

P. Józef Kotarbiński przyobiecał dzisiejszy wie­
czór przepędzić w Kole artystyczno-literackiem.

Panna Heiman, krakowianka , kształcąca się w 
śpiewie przez czas dłuższy u głośneg# Lampert ego 
w Medyolanie , któremu Kochańska zawdzięcza mi­
strzowską swoją szkołę, po ukończeniu studyów po­
wróciła do kraju z najeblubuiejszemi świadectwami, 
tak co do swego głosu, jak i korzyści odniesionych 
z nauki. Głośny maestro gorące poi ca uczennicę 
swoją amatorom śpiewu nietylko jako obdarzoną pięk­
nym głosem, lecz i jake zdolną nauozycielkę. Panns 
Heiman w najbliższym czasie da się słyszeć u nas 
na jednym z koncertów na dobroczynne cele urzą 
dzanycb, a wiele osób pragu.e przekonać się o po­
stępach młodej artystki, znanej z poprzeduieh udzia­
łów w produkcyach wokalnych w mieście uaszem.

.Konfiskaty. Dziennika Polskiego ostatni nu­
mer skonfial .ła prokuiatorya lwowska. D ziennik  
'.„pełnie solidaryzuje etę z uaszem! zaput yWaniami 
na powody zbyt ozęstych konfiskat. w/r„ionemi

w Gabrowie pełni dr. Edmund Brzeziński, który 
bawi w Bułgaryi już od lat czterech. Pracaje nadto 
w Bułgaryi kilku Polaków w zawodzie aptekarssim; 
Pp. Cbełechowski, Brzeziński i Muszler są stały®! 
współpracownikami medyczne-higienicznego wyd»' 
wnictwa Zdraw ije  i M edicinskojc Spisanije  
Warnie). A jest tu i opi ścz wymienionych spor® 
Polonii, doniosę o niej szczegółowiej w innym li" 
śeie. Dziś zaznaczę jedynie fakt smutny, iż pomi®* 
że sama Sofia liczy 40— 50 Polaków, uie ma t° 
ani Towarzystwa ani chociażby czytelni polskiej — 
w ogóle mało tu bardao nawet prywatnie dochodzi 
pism polskich. Jeżeli się nie mylimy, najwięcej o* 
trzymuje redakeya Swobody, w której też czasem 
i cytaty z nich spotkać można... A gdy nasi rodacy 
żyją rozbiei, nie usiłując stworzyć jakiegoś dla sie­
bie ogniska — Niemcy naturalnie ściśle w Towa­
rzystwa z kasą i innemi instytucjami ku zobopól- 
nej korzyści lub uprzyjemnienin pobytu na oncz iźnie 
są zorgauizowani. Tak samo i Włosi mają swoje 
Towarzystwo, które wca'e dobrze prosperuje. Jeśli 
Bułgarya, dzięki patryotyzmowi większości swych 
obywateli, zostanie tern, czem jes t, godziłoby się, 
aby Polacy w Sofii i innych centrach pomyśleli o 
skupienia się na gruncie wspóiujcŁ interesów."

M ianowania. Minister spraw wewnętrznych mis-
uował inżyniera Fryderyka S o h w a r c a  starszym 
inżynierem w galicyjskiej państwowej służbie budo 
wnie.zej i  pozostawieniem go w ministermm.

Dyrekcja poczt i telegrsfów przeniósł*, asystenta 
pocztowego Lenna barona I i o r m u s a  z Krakowa 
do Lwowa, przydzielając go do służby kuncepto- 
wej.

Minister rolnictwa mianował Zdzisława Jana Pod­
górskiego komisarzem górniczym.

Podziękowanie. Sekcja literacko-artystyczna Czy­
telni akademickiej uważa za swój obowiązek złożyć 
serdeczne podziękowanie W. P. Wandzie Barszcze­
wskiej, p J. Kotarbińskiemu, p.  kapelmistrzowi J  
N. Hock iwi, chórowi aka leuiiekiemu i orkiestrze 18 
pułku za łaskawy współudział w wieozorze uroczy­
stym, urządzonym ku uczczeniu dwudzieeto-letniej 
rocznicy powstania Czytelui akademickiej.

Również czniemy się w obowiązku podziękować 
w pierwszym rzędzie szanownej dyekeyi Towarzy­
stwa wzajemnych ubezpieczeń za łaskawe a bezin­
teresowne odstąpienie sali na nasz wieczór, nastę­
pnie zaś WP. areh. Tomaszowi Prylińskiemu, szł- 
nownemu zarządowi Kasyna powszechnego, p. Krzy­
żanowskiemu i p Grabowskiemu za bezinteresowną 
pi-moc w urządzeniu tego wieczoru.

Zenon D ziewiński 
przewodniczący.

Repertuar teatru krakowskiego.

We c z w a r t e k  17 m arca: Z uchyleniem abo­
namentu : Drugi i ostatni gościnny występ Józef* 
Kotarbińskiego, artysty rządowych teatrów w arszaw ­
skich : „Intryga i miłość", tragedya w 5 ak 'ach 
Fryderyka S» jlle ra . P . K otarbiński w ystąpi w  roli 
Ferdynanda.

W s o b o t ę  19 m arca: Na doehód Antoniny 
Hofman po raz pierwszy: „Francillon", komedy*
w  3 aktaeb Aleksandra Dumasa, sy n a , tłómaczył 
Z. Sarnecki.

W n i e d z i e l ę  20 m arca: Po południu o go* 
dżinie wpół do ezwartej: „Staroświecezyzna i po­
stęp ezasu", komedra w 4 aktach ze śpiewami 1 
tańcami J. N. Kamjńskiego.

Wieczorem po raz d rug i: „Frar eillon", komedya 
-rała. w 3 aktach Aleksandra Dumasa, syna, tłómaczył Z 

Sarnę o ki.

T E A T R .

Józef Kotarbiński.

maszynę do szycia w ruch i praktyczne okazał 
kutki.

Publiczność za każdem nowem zjawiskiem za tru­
dy i staranne wykonanie nagradzała prelegenta hu- 
cznemi oklaskami. Czysty dochód z prelekcyi prze 
znaczony na tutejszą bursę przyniósł 18 złr.

Pomyślne objawy. K u ryer Stanisławowski do­
nosi : .W  Hołoskowie kupili włościanie „d tamtej­
szego dziedzica jeden obszerny folwark za 12.000 
złr. i zamierzają zbudować tam młyn. W Cucyłowie, 
Wołosowie i Glinkach pozakładauo czytelnie ludcwe. 
W Krzywotułach, w Woronie i Czarnołoź ach prze­
strzegają wieśniacy pilnie ustawy o pijaństwie i cie­
szą się znacznym dobrobytem W Radczy miejseowy 
djak został dzieiżawcą tamtejszego obszam dwor ­
skiego i gospodaruje bardzo dobrze. W Hostow.e 
wreszcie ro lnik, niejaki Zapałyło , założył -«-ifjskri 
sklep".

Wiodoń, 14 marca. (Koresp. N  R ef-1- ^  an* 
tri pologicznem Stowarzysz niu w WieJu'11 mieć bę­
dzie jutro we czwartek hr. Wojciech Dzieduszycki 
odczyt o pieczarach w B ubniskaeh  pod Bolechowem 
w Galicji i o podaniach Słowian północnych.

Polacy w  B ułgaryi. Z Sofii pisze koreopondent 
D ziennika Fuznańskiego o Polakach w Bułgaryi 
co następuje: „Dosyć tu jest naszych rodaków  na­
wet na miejscach wyższych; wspomnę o niektórych: 
p. Anc (obecnie poddany belgijski) jest inżynierem 
w dyrekcji robót publicznych dr. Chełchowski jest 
naczelnikiem wydziału weterynaryjnego w minister­
stwie wojny i głównym weterynarze® arm ii, inue 
też miejsca weteiynarzy w armii bułgarskiej zajmują 
głównie Polacy, a mianowicie w ® . zarn°cki, w
Płowdiwie Płaskowicki i Kozerkiewicz i jeszcze ktoś 
w Szumli, gazie uprzednio był Winnicki. Mial też 
do Sofii przybyć niebawem jeszcze jeden weterynarz 
z Warszawy. Do ostatnich czas w w Plewnie, a 
następnie w Chaskowie pefn,ł ob0wiązki dr. Goli- 
szewski, który jak<> woi?l,,w * lekarz rosyjskiej ar­
mii po 21 sierpnia w rsi z innymi 9 lekarzami Ro- 
svanami powołany z0̂ .  0 -Bosyi. Prywatnych le­
karzy Polaków w Sofii lest obecnie dwóch: dr. Ko­
złowski i dr. Barbar* Najbardziej wziętym dentystą

Kto czytuje pisma warszawskie, teu zna i poważa 
Józefa Kotarbińskiego, jako pierwszorzędnego krytyka 
i dramaturga.

Jako artystę dramatycznego znaliśmy go tn dotąd 
jedynie z nazwiska, które coraz to głośniejszem się 
stawało w ostatnich czasach, a któ-emu dziś przy­
znać trzeba pewną doniosłość. Prz»d paru dniami 

w p r o w a d z i ł  i przedstawił się publiczności krakowskiej p. Kotarbie-
_  _ 1 li i-i 1 1  fw / .a r t * G  TT 1 0  i r n  Ti „  r. n t  i m  ittit m  J i i b l n  m  a I a  Mn lr  i A lski z estrady jaso prawdziwy mistrz deklamatorskiej 

sztuki, władnący wszelkim wyrazem ludzkiego głosu, 
rozchylającego miliony taiemnic i prawd serca i my­
śli. To bogactwo i ta głębia wyrazu , to wyklucze­
nie z deklamacyi sztywnej retoryki, melodyki sza­
blonowej, afektaoyi oraz zdawkowej pospolitości pa- 
wiów i słowików teatralnych, żyjących w ciasnej sferze 
kon\. enoyoDalnych uczuć i myśli każe nam wi- 
dzieu w p. Kotarbińskim arty-ne, który dalej od 
swych towarzyszy sięga duchem —  „tam sięga, 
gdzie wzrok nie sięgał"...

Warunkom wewnętrznym tego artysty odpowiada­
ją świetne warunki zewnętrzne, które zdolne są ująć 
nas od pierwszego wejrzenia, a przynoszą ze sobą 
znamiona s z la c h e tn o ś c i  i siły.

Przyjrzawszy się p. g na estradzie, ozekaliśmy 
pierws :ego jego występu z gorączkową ciekawością, 
do której łączyła się jednak i obawa, ozy aktor ten 
nie wlewa zbyt wiele krwi i ognia w kreacye swych 
bohaterów. Obawa ta była płonną: wczorajszy Zbi- 
gnb w w „Mazepie" był przeciwnie tworem nerwów 
i głębokiej refleksyi. Wykonanie tej trudnej w roz­
woju ruli utwierdziło nas- w przekonaniu, że gośś 
nasz jest artyetą-myślicielem „w każdym cala". P. 
Kotarbiński nie oszukuje nigdy widza, jak wieln tak 
zwanych ulubieńców publiczności, znąjąeych sztukę 
ślizgania się z g racją  po powierzchni najgłębszej 
roli. — Żaden ton, czy rnch, żaden wyraz nie jasi 
w grze jego bezdusznym ogólnikiem: wszystko zro­
bione jest z myśią. A jak jest zrobione i ezy boga­
ctwu myśl: i czucia odpowiada bogactwo technicz­
nych środków aktora — o tern pomówić choemy 
w daiszym ciągu. (0 . d. n.)

M i c k ie w ic z  i  P u -s z k in  p r z e d  
p o m n ik ie m  P i o t r a  W i e lk i e g o *

{Odczyty Włodzimierza Spasowiczd).
Przerzucając karty  dzieł Mickiewicza, nie wi®1 

w nich znajdziemy ustępów, w których po0^  
w łasną swą postać stawia p r u d  oczyma



Kraków 17"ftfartłi 18S7.

w L, l Wj ak ^ raz[steJ i indywidualnej to rrfe,j& <
trzon- • r ^ e. 'SU) umieszczonym na Końcu 

zecej częscJ „Dziadów". Widzimy tu Adama
ślon P ^ jb ra i^ m  im ieniem , ani też w zmy- 
0dr £ OI7 cza0m otoczeniu, lecz z łatwością
w .Warz.amJ  go w wyobraźni takim , jakim był 

stocie, gdy wola samodzierżcy przeniosła go 
ojczystej Litwy do stolicy cesarstwa. Chwila 
8i w której widzimy wieszcza, jak ująwszy dłoń 

aJ Większego rosyjskiego poety, wpatruje się w 
MiŁowe oblicze reformatora Rosyi, musi bezsprze- 

CZr*ie utkwić na zawsze w pamięci każdego, ko 
dzieła Miekiewcza są znane.

Nic dziwnego, że tak poetyczna, a jednak nie- 
Pozbawiona pewnego tragizmu chwila, nęciła wy- 
°braźnię uczonego badacza, mającego, jak może 
nikt inny, możność zestawienia obok siebie wszy- 
8tkich kolei, przez jakie przechodziły oba wielkie 
narody, zanim zdołały wydać dwóch pierwszo- 
rzędnych poetów, po których ani w Polsce, ani 
^  Rosyi u kt nie mógł godnie odziedziczyć berła.

Nie sam jednak tylko urok, otaczający tę g ru ­
pę dwóch natchnionych młodzieńców, zniewolił 
Prelegenta do wybrania tego właśnie tem atu —  
Wspólna przechadzka obu poetów w stronę po­
mnika I 'o tr a  nie była zrządzeniem przypadku: 
j^a&ć potężnego Cara zajmowała przez długi czas 

*nły8ly, rozmowa jaką wiedli przed porani- 
a mv u każdego z nich strunę poezyj
Post • ' ^ y P ow,rid*iane przez odu o te) samej 
rv Ł . ■ IN4 nam ' Wl«CeJ a 'li ,ane k h  utwo-
£o c ? s f a S ^ Ł f ?  'Ch l^ to ' równie te go, co 8ta^ ,ł° y > « ię * n y  między mmi przedział.

Słuchając ołoa. tokiegp. jak  p. bpasowicz, zna­
wcy społeczeństwa rosyjskiego, uczymy się oce- 
hiać znaczenie, .akie P io tr Wielki miał dla Ro- 
8yamna nietylko w epoce Mickiewicza, lecz także 
£  późniejszym okresie. Każda zmiana w ustroju 
"<teyi była albo uzupełnieniem, albo negaeyą re- 
l,,rra P iotrow ych; wszystkie pragnienia narodu, 
Wszystkie marzenia i zachcianki jednostek były 
u dalszem rozwinięciem idei wielkiego despo- 
JP> albo też buntowniczą przeciw nim reakcyą. 
ł d któregokolwiek poety lub historyka o Piotrze 

^źw ierciedla nam zdanie tego samego autora o 
Państw,e i społeczeństwie rosyjskiem. Sąd Mickie­
wicza zmany był słuchaczom obu odczytów; wdzię­
k i  powinniśmy być p. Spasowiczowi, że odsła- 
^ j ą c  przed nami poglądy Puszkina na reforma- 
■Fa jego ojczyzny, umożliwił nam porównanie 

Poetów.
^*obiste stosunki Mickiewicza z Puszkinem  zer- 

8<ę na zawsze po wyjeździe Adama z gra.  
cesarstwa Poeta polski zachował jednak wie r_ 

□  U pom nienie przyjaźni, która go przez dw* 
d ^ y l a  z m l idym Rosyaninem. Chwile spę- 

uwiecznił on wa wspomuianych po- 
lyze' wifcrsZuCh ! a w kursie Literatury »łowian- 

wJ zna<-.zył mu zaszczytne ze wszech miar 
^ n°wisko. „Gnegin" przew ższa zdaniom Mickie- 
a ®z“ pod niejednym względem utwory Pyr ma, 
śle >a z Borysa G odunoia", w której w uuiy- 
ra n ^ o d e g c  mnicha. rody, yżę *A 0 Tima
ŁłH ^'firtizw ańca, zyskała w jednej z prelckcyi 

?f gorące uznanie. Tej życzliwości ,  którą 
jg lewicz zachował dla Puszkina nawet p>- jeiro 
Poety ’ nje zd0(fały . osłabić wiersze rosyjskiegu 
osłąbj ’ pfsane p° wzięciu Warszawy, nie zdołało 
Czniei "łanowcze, z każdym dniem w.do-
^Om*cz» ł!  anie się do rządu. P- Ppasowiez 
hie n n J  t pobłażliwość A Sama" tom, iż Puszkin 
A “°dsił vr jego oczach -*• czIow i»k*, t  A*Ó- 
*ie i tJa a w ? 1 o sbra«ł*eS publicznych należało 

y, hczyd. M ickiew i^ wolał widzieć w Puszkinie 
' R o sjan in a . gDącego sio chętnie pod żelazną 

v J* ieą Mikołaja lecz raczej odczuwającego pra- 
'Ziwe piękno, acz wrażliwego i zmiennego rna- 

^yiiela.
. Riiszkin nie odpłacił się Adamowi zupełną wza- 
^^aośeią . Cenił on rozległą wiedzę Mickiewicza, 

JfWorach swych oddawał niejednokrotnie cześć 
jask iem u  poeci*> a ' 6 mógł się jednak  zupełnie 
• yswobodiiić -z pod narodowego fanatyzmu i w na- 

•ętuym zapędzie cisną! Mickiewiczowi w oczy 
,, rzut ,  iż pisząc o R osyanach, dał się uniość 
r^<>wi czerni.

. Rozbierając wiersze Mickiewicza pod zbiorowym 
ulem „Petersburg" podał nam prelegent kilka 

®Qaych biograficznych szczegółów. Na podsta­
w o studyów p. Spasowicza można przyjąć za
^ecz  pew ną, ‘że Mn-k.ewicz nie b y ł‘- "  jak to 
, .yinie dotychczas mniemano — naocznym św iad­
o m  wielkiej powodzi w Petersburgu. Świadczą 

tern uib tylko współczesne listy, lecz takżp 
lezupełme zgodny z prawdą opis tei kieski i v

J e l i n a t T ' " ,  0[,iSem *•> ** A™.
*icz odtw irzał Pwrelegeat Przekonau.a, że Mickie-

,lle buźniei rin • pciersoursaie :
, Whhec t i o U - 0 “ " .P 0^ 6 w Rzymie.
ki«« u h i S . rr , T  • *  r s * -  * « « .
górn ik iem  P io t.. ‘!e w ustil Pus^ ‘nowi prKed 
^tórzone p n • ' Z08ł â y z całą wiernością po-
^  poeta r,,evi4 t WS''y końcowy ust‘2P, w któ- 
■^ickiewicza ' d PrzeuiawiaJący w poemacie
^rozeęj U k a d a  s t u , . ?  - Przew id.vv̂ ać ’ lż ści«tastopmtjg p0d wpjywem zacho­

dniego wiatru, nie wątpi p. Spasowicz, iż wszyst­
kie wypowiedziane w tym wierszu uwagi mogły 
wyjść w istocie z ust Puszkina w owej poufnej 
rozmowie. Chcąc jednak uzupełnić sobie sąd 
Mickiewicza o Piotrze, musimy zajrzeć do innych 
jego poezyi i do wykładów o literaturze słowiań­
skiej. Tu wypowiedział prelegent głęboką i trafną 
zdani, m lnfcz-un uwagę. Nia zważając nawet na 
narodowe pobuik i, które musiały wpłyuąć na 
sąd Mickiewicza o carze, należy przyznać że po­
stać Piotra nie mogła być z wielu innych wzglę­
dów sympatyczną dla polskiego poety. P io tr W 
to uosobienie żelaznej wol i , n ie wahającej się 
nigdy w wyborze środków, to wcielenie nieubła­
ganego, zimnego rozsądku. M ickiewicz, czy to 
w młodości, gdy płynął z prądem romantyzmu 
czy to w późmeiozytn wieku, gdy hołdował me- 
syanizmowi, cenił zawsze uadewszystko moralne 
ideały ludzkości, a gardził bezlitosnym rozumem 
który zamiast uszczęśliwiać, żąda tylko ofiar i 
poświęca całe pokolenia dla dalekich politycznych 
celów I  dlatego to największy z narzych wie­
szczów, on , który u n ra ł zajrzeć w głąb rosyj 
skiej duszy i odmalować całą grozę heroizmu 
niewoli, nie mógł ocenić wpływu retorm  Piotra 
na przyszłą wielkość Rosyi.

Puszkin, żyjący w epoce oddzielonej zaledwie 
setką lat od czasów cara-reform atora, zajmował 
się z upodobaniem tą historyczną postacią. Ma­
jąc wolny s s tę p  do archiwów rządowych, który 
wyrobił sobie w celu uzyskania posady historyo- 
grafa Rosyi, zgromadził on zasób noiat i uwag, 
tłumaczących nam jego poglądy. Główną jednak 
podstaw ą, na której prelegent swój sąd opiera, 

je s t  jego „Miedziany Jeździeca, poemat przeno- 
aŁiłCy nas znowu w miejsce, na którern pielgrzym 
z zachodu duinał nad Piotra kohsem.

nMiedziany Jeździec11 da nam zwłaszcza wów- 
'■za." dokładny obraz poglądów Puszkina na roz- 
woj Rosyj, jeżeli z tekstem poematu w jego skoń- 
IZ0“ eJ formie porównamy pierwotny tekst, n ie­
wykończony początkowo, a następnie znacznie 
zmieniony, pierwotnym tekście przedstawia 
nam i  uszkin potomka dawnej szlachty rosyjskiej, 
zgnieconej j zreformowanej pi’z8z Piotra, jak sta 
nąwszy przed pomnikiem, ciska inu w oczy gorz- 
J ł  ryty».r jego działalności. Treść poematu zmie- 

i a się później do niepoznania. Zamiast hardego 
sz gębcica widzimy teraz przed pomnikiem bie- 

0':)̂ kane8o urzędniczka, który straciwszy 
BniżnJ P° t f SZnei powodzi, przychodzi urągać 

emu kolosowi, a nie domówiwszy ostatnie­
go s wa obelgi ucieka przez ulice miasta w prze­
konaniu, ze miedziany jeździec puścił się za nim 
w pogoń.

m??- nmo^ °  Wp,7ln^  na tę zmianę zasadniczej 
M i?  Przyczyniły się do tego pobudki natury 
•e yczaej. gdyz najpiękniejsze ustępy poematu: 

nai i szalona pogoń nie mogłyby się
o ycie uw jdatnić w wierszu o polityczne* teu- 

encyi, oddziaływały ta ua Puszkina je  go osobi­
ste Stosunki, gdyż wszystkie utwory poety ule­
ga/y wówczas cenzurze samego cara M ikołaja, 
ale głównym pov»\yle"A iest. bezsprzecznie zmiana 
własnych jego przek. nań.

/ a  młodu łączyły P.iśzkioa węzły ścisłej przy- 
iiin i z gr.»:mm mlod/Jeży rosyjskiej, któr »| dzie­
łem był słynny spisek grudniowy Po stłum ieniu 
spisku zaczął się poeta godzić ze stanem rzeczy, 
muł że w czasie p >bytu Mickiewicza w stolicy, 
? ’? jjf/ on ,u  ̂ takim, za jakiego go iJ»& i «wa 

'  . f'ueZ{a^ ^ is z s in a  znajdujemy wprawdzie
i w rn / iT p % ? IeJs,zycli czasach czułe wspomnienie

młodości. W spółczeT C(,riłZ WięC/ ' ° f  [  I  
d iwanie się rzad o li f widzieli W W  P° 
rów poety przekum’*, e z Fo8inl0r t f r(̂  p,aPIP‘ 
budził się coraz s i l r ,i^ amy 8ię ’ ze w, .USZ, T  
ty, że m arzył on o w8k ducL st.-irogsyjsfc1®1 szlach; 
^Poki Piotrowej i easzf 8Zeaiu 
8yj«kim śn  dnu  w ie c z n e ^ 1'18'1111, na grUU ‘feudalizmu Wielce o zachodnio-europe,|bkiego
wiersza p‘ t W -  ir9C porównaaief
młodzień, :yCh z je('nvmP0cll0az^ 0 l  }^ °
W pierwszym, fd c S l a? '
| o r | d M g„
wia on nam ucisk rooyjskier, 0 h > ’ P drugim
8zydzi on z marzeń śweg0 a pań-

SZ7uoZ7  UpWaŻa dealaii formę ustroju Rosyi. 
Utopie Puszkina nie m 0gły s je ziścić Poeta

rosyjski niezupełnie się je d nak omylił Prad na­
rodowy wziąt z czasem górę nafj  kosm0polity- 
cznemi fdeami. mającemi p0cZątek w reformach 
l łotra W., a wytworem tego narodowego prądu 
jest dzisiejsza szkoła panslawistów rosyjskich.

Odczyt p. Spasowicza miał wybitni,' l.turacka 
cechę. Z»'eda*ie mimochodem wspomniał prele­
gent o różnicach w osobistym charakterze olm 
poetów, a porównanie to, nacechowane, jak cały 
odczyt, niezwykłą bezstronnością, przyczyniło się 
tern więcej do uwydatnienia szlachetnej i pro­
mienistej postaci Adama.

Skarby poezyi, zamknięte w dziełach wieszcza, 
pozwalają nam zapominać o ułomnościach jego 
charakteru; dlatego nie dziwimy się że publi­
czność krakowska przyklasnęła ostatnim słowom 
prelegenta, który ją zachęcał, by dzieła Puszkina

N O W A  R E p o B J l i

ich autora śtwM - T  ^ l i w o ś e i ą , ' ak^ d,a 3Ut0ra Żyw,ł naJwlększy w p olbC0 poeta.
(T .)

Dział ekonom iczny.
Wiedeński ta rg  na bydło. Wiedeś d. 14 marca. 

(Sprawozdanie własne N. R , f , dzisiejszym 
targu na bydło rogate było z Galioyi 350 sztuk 
bydła opasowego (o 32 więcej). _  sftuk z zwykłej 
paszy (o . ~  -p )  i 32 sztuk bydła chudego
(o 66 mniej). Bukowina dostarczyła 128 sztuki 
opasowego (o 26 mniej), -  szt. z zwykłej paszy (o 

) i 23 chudego (o 15 sztuk więcej). Wszy­
stkiego razem było na targu 2609 sztuk bydła o-
r ° I ,6 l  “ “ e» . -  I ta k  * PMIJ
* i. ' sztuk ebndo£j& fr> 90 rntiipn

*  t . r * n.b , ł
«d m u  tygodni tena-nol,
dziS nie b /,1 ,  a Ą f c  ’ ’ ’ “

Nie sprzedano 147 sziuk bydła opasowego —

252 szZtukWykł6j PaS2y 1 105 SZtU': 4 d e g o , ^ e m
Płacono bydło galicyjskie i bukowi\ekie opasowe 

'" pośledniejszym gatu ,ku 4 7 — 51 złr., w prze- 
dniejszym 5 2 —54 złr., w wyjątkowe Drzednim po 
0 0— POzłr. za eetnar metryrzuV man>vj wagi, tj

żyw j ;  o p a S e  bydło z z wagi
do 58 złr., wyjątkowo 59 62T  h^ 8' kleh ,50 skirli > o a -b2 złr.; z W^ow węg er-skich 4 5 - 5 6  z łr ,  wyJątkowo «8 z łr *SB

Ch“de płacoao p0 SB— 1 14 złf/ , ł ł  8ztUkf .

Nr. 62.■ 1 - - ^  --- ' —— , _ - _ _ _ — ~ -

czne a dożyły do zaprowadzenia reform umiar-1 S tra ssb u rn  16 m w  wr a • i i •
kowanych w miejsce absolutyzmu. Carowi nie członek S t e r e r  Z  y W ( Wydziale k ło w y m  
zostało mc innego do wyh™ , ;.i, alb., l  _ Z®an ił postępowanie rządu i o-

Sprawa bułgarski

d h r  C  | óa  ^
podczas otifatnich j z a b u r z e ? ? '^  h So*^K oro­
wód z pochodniami krał i ws.c u 
krzyków : Niech żyją u p° u^ cac^ , 
naród włoski. W  W łochy i miłując? wolność

klubie „ . , klm ^^  ^  ̂

„ i^ s s ^ r s s f f
dsiesięćiu o iic rów  i £ " “ » o g t ®  
w ych ,  bfdącjch  p o d d ,,,.,? , ur7, dD!W Miidzy
tymi oficerami znajdują 0- s^  t  T u 
b o w s k i ,  komendant, dr, podl ,ułko' f  , L

E S #  • kapiU tt ‘ S 5 !  . ‘ W j f l S S
istrzów. oraz sześciu innych kapitanó# i rot-

kazał 'sie  T T  ^  *
wojny N i k o ł a U  UZleIllly’ W 
i Ruszcz,ikn 0 ^ s t  szu w Sylietryi

Kuszczuku i stw ierdź, ffa podstawie śledztwa,
ze n a e z e i i 1 V r o k ,  s z u  b y l i  p r z e k u ­
p i e n i ;  nje p.prz stając na zb ru u u i^ /ch  czy­
nach, dokonanph 2 f sierpnia, chcieli oni po raz 
drugi z.pra«dae Bulgtryę i j t j  wolność.

°  memoryaie. któnf O ^ a k p  w mitti  m y * # #
<4 • i nrcie | a w k tóryś, jak donoszono wczoraj 

rrzm nawia ea obsadzeiiotn Bałgaryi wojrkicm 
turęckiem, oświadczając :arazera, że zry wa Jalsze 
u k ła jy  z Portą, nie ma dziś bliższych w iadom o­
ści. Jeżeli Ł>ę to doniesiinie potwierdzi Cankow 
straci w Bułgaryi resztę Jawnej popularności.

, . " . '  ,  - -'-'r u l y ZiLU U. n ic
zostało mc mnego do wyboru, jak tylko albo 
ZOf j  ^ b o  zez J i ć  na reformy

w ojny; d la ty o rycar ^  J“k paasla* iŚC’
wojnJ zwłaszcza ż
siły, aby się oprzeć co raz ne.ta czywiej "dzywa- 
jącym się głosom, upominającym Się o wojnę.

Artykuł kończy 8Ię, jak  nitstępSje: Przejęci 
strachem oświadczamy, ie  Europa musi się przy-
gotowac na pohtykę rozpaczliwy i na kurczowe 
wysiłki Rosyi.

National Ztg  zaś pisz,, Rosy;ł 7 vodu 
spisków wewnętrznych niem a żadnego powodu 
do wyszukiwania trudności zewnętrznych 

Paryż, 16 marca K orespondencja z Peters- 
burga io  Tem psa  donosi, ze między Petersbur­
giem a Wiedniem toczą się układy za pośredni­
ctwem arcykuęcia A lbrechta w celu przywróce­
nia dawniejszego serdecznego stosunku aby Au- 
strya i Rosya nie potrzebowały nawzajem sie­
bie obawiać, a w razi6 zawikłań gdzie indziej 
mogły zachować zupełną swobodę działania.

(Z  biura horespomiencyjnego.)

Wiedeń, 16 marca. (Posiedzenie Izby posel­
skiej). W dalszym toku rozprawy specjalnej nad 
wnioskiem bankowym przyjęto wniosek p. Der- 
schatty, aby granicę, przy której następować ma
rozdział zysku międzv bank a państwo ustano- ■ j  • • . _
wić nie na 7 złr., lecz na 6 złr dochodu o d u ? ^  Dad “ ie, , żadW
złr. kapitału zakładowego. Za ta noomwka Lk“ ku Z powol u f o ^ c j . zdan. Mniemają fu , że

/ *  ^  ? - > £ . -  
gaja krytyce vVvdziałn L P rz4 dzo“* me podle-
lecz duch walki w yborcza? '0^ 0' ? ‘8 r "ZUltat 
szych środków p r z ^ ^ ż e n i ,  P u ° dT  °SlT ‘ 
lić traktat frankfurcki. Sr d ^ ’ K re (' iR'e ° ba ' 
tem spieszniejszego zianja° A1; e;  zmieirzai 1!ee do. 
z Niemcami, będą hezwzo-Udnie w l l  Lotai nSn 

Piryź, 16 marca. Wed°ług  t w i e r d z e ń ' • • • 
szych dzienników, A ustro- W earv R n i a d ; lsiel ' 
cy będą na przyszłej wystawie w p ^ n  
zentowane przynajmniej przez p r z e m y k f r S T ł  
kupców, a oficjalnie na wystawie sztuk i „ Z  
jętności, um.e-

Paryź, 16 marca. Dzienniki dzisiejsze rozni- 
sują się o nieporozumieniu, jakie piw stało mie­
dzy Boulangerem a kom isją  wojskową z powodu 
listu tegoż Boulangera do kom isji, zmiąrz ją, P«r0 
do odebrania pol.techu.ee charakteru , zkoły wo°i- 
skowej. Dzienn k gam ą Doulangera j i  to iż 
ogłosił ten list, me przedłożywszy g0 p ierw’ r „ 
dzie ministrów.

Londyn, 16 maica. W Izbie gm in Balfcjw po .  
chwalił rozkaz wydany przez PlunketL. p 0.  
lic ja  w Irland ji na wszelkie zaczepki odpow ja­
dała w razie potrzeby energicznie bronią.

Sofia, 16 marca. Zgromadzenie reprezentantów  
obcych mocarstw u R izy -be ,a  w sprawie zn‘ *

T e l e g r a m y  „ N o t f e j  R e f o r m y ‘i

( Prywatń■ 1

Budapeszt, 16 marca. Węjierskie stowarzysze­
nie Honwedów przyjęło sto^rzyszenie Polaków 
w dniu 39 rocznicy wspólne, walki % całą ser­
decznością i niezmiernym zajjłem. Liczne prze­
mowy na cześć Polaków f  of^1108̂  » towarzy- 
szóvy broni z r, 1848 . HonWdz‘ telegraficznie 
pozdrowili Honwedów polskich na ręce SmaRw 
skiego we Lwowie.

Wiedeń, 16 marca. Właśnie |z e z  liczne absen- 
towanie się Polaków i posłów .  prawicy prz/Jł- 
ła  Izba wnmsek lewicy o dywidend;,
bankowej z 7  prc. n ,  6 pre- Za tym wnioskiem 
głosowało 120 , przeciw l l ł P ^ -  ^ ch^ a
Drzyieła lewica rzesistemi oklas aPi- ą UC-.Wn.-a

zasadt. ny nic me
przyjęła lewica rzęsistemi 
odrzucono głoszoną dotąd
a i w i  w Satacie bo sl« !*-
» „ « .  ugod , a „ p a e c a .  do

niesieniu 

b n fo ro n£

Wiedeń, 16 marca. ,
niesieni" paryskiego p m g l l  ^

! i x 5  “ r i o ss  ^  ° p°bycie
S transk /ego  w W i e d n i u  dotąd navfe„ mc me wie­
dział , . r

Berlin, 16 marca. Obudził senzacyę ar-}kił 
dziennika Post, który pisze : Eowd sprzysiężeiia 
rosyjskie nie były mhilistyczne, 1<CZ dakabrysy-

.’łr, Lapitału zakładowego. Za tą poprawką gło­
sowało 124 przeciw 114. — Za poprawką gło­
sował klub niemiecki, klub niemiecko-austryacki 
demokraci, antysemici i niektórzy członkowie klu 
ouooron ,n iego  i czeskiego.
a k i e n r S i  l 6 > p osiedzen ie  Izby posel-
liczónia 30 i- 1  8ta9 tu bankowego co do za­li-zenia 30 milionów weksli złotem płatnych do
zapasu gotówki przyjęto bez zmiany. P a t  t a i ,  

ry mówił przeciw temu postanowieniu i bro­
ni przeci w N e u  w i r t l i o  wi  zasady upaństwn wie­
rna banku, rzekł, iż stosunek banku do rządu 
przypomina szwindle giełdowe, które to wyraże­
nie szef sekeyi N  i e b a u e r stanowczo odpiera 

Komisarz rządowy N i e b a u e r  wykazuje, że 
dewizy nie grożą bankowi żadnem niebezpie­
czeństwem, a przeciwnie obieenją dla banau, a 
więc i dla państwa ewentualne korzyści.

P. N e u w i r t h odpowiada, że przy upaństwo­
wieniu. banku Węgrzy utworzyliby sami bank 
własny.

Prezydent stw ierdza, że przy obliczaniu g ło­
sów w głosowaniu nad wnioskiem dep. D ersenat- 
ty zaszła pomyłka, gdyż wniosek został przyie^ 
nie 124 głosami, lecz 118 przeciw 1 1 4 ,

Następnie rozpoczęła się rozprawa nad statu­
tem oddziału dla kredytu hipotecznego w Bankn 
Sustryacko-węfiOTskim. Przy § u  . szoaegóIne 
•Drawa Bankuj zabrał głos dep. Kronawetter i
przemawiał przeciw nadinr»nH a m u s i pruwp 
do przeprowadzania aduiii is'.1 myjnych egzihucvi 
bez pośrednictwa sądów ,

Radca aworu Stsinbaeh wiader,a imieniem 
rządu, że prawo to "siniej-. roki; 1&7 S, że po- 
siaaa jh 'trfiia* JBauk krajowy mimy, ki. i u ,e i 
il& powodu pozbawiać San i:
•łri tego prawa. lŁ
p  ł5,i f d" ^ i 16Ł I? arca- następca tronuRu-kaf < ij~  t e ł  a, nocy jl*  Bcriinu.

Wiedeń, 16 marca. Wbrew twierdzeniu d •Akn7iQr)i)7a 'JZlttfl-

w tej sprawie nie będzie już żadnego więcej zgro­
madzenia.

K u r s a  t e l e g r a f i c z n e .
W ^ s l e ł d a i a  v -  l i - d e ^ a k i  « { |

dnia 15 marca 1887.

Zjednoczony dług w papierach 
Zjednoczony dług w srebrze 
Austryacka renta złota . .
5 0 austryacka ren ta  (marcowa)
A kcje banku austro-węgierskiego 
Akcye kredytowe . . .  
Londyn . . . .
Srebro . . . . .
20-to frankówki za 
Dukaty austryackie 
Banknoty banku niemiec.

sztukę

za 100 ni

Hf Kai* w wni
U .h m
i / «t
f  80 70

81 20
111 75
97 76

869
287 10
127 75

10 09
6 --

11 62 60

Odpowiedzialny Redaktor: 
u le u s % ,  M o m a n . f r  

ydaw ca:

Rubryka „Nadesłane nie pochodzi od Rodak-
cyi • która tei ładnej oipowiedzialnoici r& -,ia ■ 
me przyjmuje. ^

rnka Tftnps oświadcza Fremdenouict n .
wie pewnych infórmacyj, że dyplom poci!lU:
bułgarski, akredytowany w Belgradzie y 8^en 
chwilowo w W iedniu, nie rozm awiał ’ 8 ,bawV j  
Kalnokym. weaie z hr.

Wiedeń, 16 marca. ZnaUy ma(.e 
Szymon S p i t z e r  um arł m atyk profesor

Budapeszt 16 m arCa. K 0m isva e 
jęła bez zmiany projekt do naf a "“ ° ^ " “ 
kwoty, przypadającej na W e*, y 0 ^okryciu
chwalonego w delegacvaph ^ 2 kredytu, u-
mil. zlr w Wysokości 5 2 1/*

Petersburg, 16 marca. St.Ua ■ , 
bie sześciu ifwięZjono u nci> których w licz- 
podzi»l*ni ua trzy grUnv 1 podcza8 uwięzienia 
licy. Przy każdej grunj r° Z8fawione wzdłuż u- 
namitowa Nie ma doi-8 Zna*eziono bombę dy- 
świadczymy o ^ c^ czas oznak, któreby

Petersburg , Ig  r0zgałęzieniu spisku, 
następujący kom unik 71*’ ^ >TCV3̂ - W iest. ogł.isza 
około godz. jp  aj : 1 marca (starego stvlu) 
prospekcie u Wje,:P ed południem  na Newskim 
sytetH Petersbursk '110 *;rzecb studentów  uniwer- 
zionr przy a j(.i ,eS°- Skutkiem rewizyi znale- 
zeznali, należ ^ abo' e wybuchowe. Uwięzieni 
rzyszenia. 2 n j ^ -  tajnego zbrodniczego stowa- 
jak rzeczoznaw 6 przf  nien nab°Je były — 
i kulam; oł y b a d a li ,  napełnione dynamitem 
Boii£ 8t rychnilanem ' ’ kt,dre znowu b^ f  wypeł- 

Podłiiff ł a ^' 
przyhyjj We8g0^. P fa t®. Wiest. oboje cesarstwo

.NADESŁANIE.

‘ "^oyil Wcznro- uuu.lc *j«oaisiwo
sfsrsburr- J przed południem  z Gatczyny do 
- •  7  s  na rau t " w  «*■»- A ■ -  •

]
aaWno nry rń  »---------  J Kioiy me-
wczoraj y tu 1 K rymu* odjechał tam znowu

Neuhlekd ocukrrone pigułki

krew ,'W ypróbow any przez znakosii- 
cychlekarzy poiecońy a ,0dek ^  zj.fv ardzenie 1 
pudełko zawierające lo  pig u lek Ts 0i . v itek ze 
120 pigułkami 1 złr. wT a. Naie%  [W  l“ j 
strzedz nasladownictw. Na pudelkach t  pn*wdu- 
weifli pigułkami znajduje się naszj zaprotoŁu**. 
wana marks z czerwonym nap isem : e i I i g ,
L e o ] o 1 d '  i nasza f irm a : i  p o t h e k s  , Z u n  
H r  I I g e n  L e o p o l d "  w W iedniu róg Spiąel- 
gasse i Plankengasse. W Krakowif eWad % apw- 
kach pp R e d y  ka,  W i s z  ni ev* t  -- g -  So ­
b i e r a j  sL . e g o , S t o c k m a r e  i J o z e t s  
T r a u c z y ń s k i e g o. rj «?£,c, g i)

wieczorbin I 'łTł,1 ,u. księcia Włodzimierza, 
W. k s ia ’ pow rdcili znowu do Gatczyny.

n r ^ u  i '°nsfailfy Mikołajewicz, który nie-

lrafr4» ,  < ln l»  16/3
n.,r .b** bistąoe^o knponu

^ V & k i ee r0a,7i: He 
4% t r*Bkówka iłoU 
hi i^®żvo*ka kraj. galie. .
■ - '-'Oli]

4 A » E S Ł A X K .

W  Z  P * lyn  n a  g o S o ie o  i  r t w m u -
H . 1  m m  t y z r n  z opactwa św. Marcina e - 
dek chlubnie wypróbowany tysiące razy na wszel­
kie dolegliwości, jak bóle nerwowe osłabienie 
grzbietu, bole w krzyżach, porażenie, zwichnie- 
nie, bole twarzy i ^fbów itp. Tysiące świadectw! 
Żaden cierpiący nie powinien zaniedbać użyci* 
tego środka. Cena 1 złr. za 1jt  fi., a 2 złr. za 
1 fl. jest dla każdego przystępną. Naby**ó mo_ 
zna w aptekach. Główny saład i ross/fk- dla 
monarchii austro-w ęgierskiej: Dr. L s **11 R r u n- 
n e r .  apteka pod murzynami w O p a *_' e>

W  K r a k o w i e  w aptece P '° * 1r a  ro  . e* 
w i c z a  pod złotym lwem na g j * ™ -  1 L  
S t o u k m a r  a. 1 7

za 100 rubli 
I «0 a,*"

 3i

ł,7 ^Mhraoye Indena. gm,. ta ur. 190 k m  
Lut» zastaw. Baoks kraj. ca ab iSlj

i t  - komvna!n«i . . . I
l«  *• «) i i i '.  Tow. krrl. i  sn.

* • •w • , Banka Up.i 

i '

114 _  
Bł 26

100 _  
lo s Ig 

051 
UJ u \ 
es 6i 
9 ł 7h 
98 75 

100 —

Ii bat

z u t . k i l  
iiltwllL ,

Pol.

z jj -em. 1Z V  
i'tT. za 40 lat 

rabli 100 
.  10C

u

100 *5
98 6
99 76 
98 5o

Lwów, anta 15/3 
b*a b aii Oaco kaponn

5*®yi  Bank* Ligot. gal. (dyw iij na zł. 200 266 -  
4i, Mat To*r. kred. .> m. M rt 10(. Xoo 10
4 „ loo 98 75
*k% . rT. ■ » ■ .• ,  „ 100 9f5 —
Z- l List z*»t. Banku krą,ow ,  ,  100 9b —
*% “ st‘ B*nkn hiP°‘- 8*1- „ .  100 98 4(1
r. J‘" Kaoye indemn. galie. sa i. luO m. k. T08 50 

«. Obligacye poiycsu krajowej u  z. 100 94 50 
*  Oblig. comun Banku kraj- M *br. 100 99

116 
6 i 90 
10 SC 

103 -•
96 

, -01 50
97 — 

|1°0 50
ift 50
98 6 
9łf t,0

100 6.|

5A

101 60 „ 
99 50 

100 76 5 % 
95 '

2K0 — 
100 65 
99 50 
96 60 

bO 
99 40 

1Q4 60 
96 
, 60?

. *  
**  
5 *  
SU 
SÓ 
S*

W a r s z a w a ,  d u ł a  15/:t.
bez bieżącofc0 kuponu.

Listy aastawne z r. 1869 za rubli 100 
Listy likwidacyjne . . .
Listy zast. Warszawy I. łtm.

II.
Ul.
IV.

100
100
190
100
JOó

W le d e ó , ___   d n ia  15/3,
OBLIbU DŁUGU PAŃSTWA 

l_ bez bieżącego kuponu.
% mu ta austr. papierowaab 16°/, za złr. 100 

- *  - „ . .  100
,  , 100

srebrna 
« złota .
> pap. uowb > ,  100 

‘ t- 1854 na fl50*łr.ab2079 zalOo 
• 1860 , 600 . , • 100
’ J®60 , 100 , , . 10C

1864 bez % całe , • 100

'‘W | a

101
94
99
90
9:

8u
i l

111
97

lśu
1»2
•33
16b

• 1864 bez *  pół j ,  10O.16Ś 
OBLie^oyp, i

U ;  » « •  o * , " " " ™ 1 «'Ę0 iE » s a a i .  ,
Kk OM ę?P‘«owa • ** tlt- 100(100

Kftt ,  fv* ,  . ■„ V? **»■ .  .  100120t e i  ś.v .iii*5g '

I
7')j 80 
25 81 
— ■111 
20j 97 
5/1136 
761183 
76*184 
26il«5 
60164

OBLIGACYE LNDEMNlLACYJNE.
5% Obi. ind. ab 10%eso. Gaheyi za IM k-

«UCnW. j 100
Siedm. - 1W

6 *
5%
6%

10*

7 *  ,  Węgier. 

BÓŻNE INNE POŻYCZKI

100

5%
5 *  Poż/ezka ,  -  --
3 *  Serbska poł. pr. po loO 
0 *  Losy Tnreekie p i., 400 ,

104 -•
PBLIGAi

‘I l i  Albrechta
CYE PIERWSZEŃSTWA KOLEI.

“00

100
100
100
100

Ostat., ' dywid.J
ŁgCtS BANKOWE.

. na 200 z# JlOS 2r[lOr 75

14% r tt- * 1884 800 z. ab 10% za 100 
---------------------  i^ -C ze rn . ,  i 884 na 800 złr.

t e s s ? : : S  .
l i  ?! 4°»5% ^ - ( S f i d b . )  ,  500 f r .  za ntnkę _ 

h O Ł -lu p . I. Em. 200 złi. za złr. 100 
Nor di

99 25

100 -*100  50 
99 90 100 49 
81 25 
88 15

*0 ,  100120 
,  leOiHŁ 
.  1&9122

LISTY ZASTAWNE.
20 *-‘/»% Bank krajowy galioyjwi za 
40,ó% Banku hipotecznego galie. 
C0£% ,  L P. gal. i  10% P” ^
2f{5% ,  ,  ,  40-let. • •
SR|6% Zakł. kred. z. w Krak. 18-1 -
w & S ................................. f i  *

4 /,% Boden-Credit allgsin. c3-- *1
Boden-Cred łllg. ost z pr. ,
Galie. Tow. 1 tedyt. ,

66 ltO 80 4*/t% „ „ „ ■
85 89 -  5% Gai. Tow kroi. z#!*1- ,ttuJ »

lift 60 »% Bankn austro-wtfie0* ^ 0 *
120 60 41/, % , ,  .

5 0 1»0 — 4% ,  ,  ,
50122 " • » *  B»aJm hf». jo*- * **** * •-

~~l 31 *0:5 i  2 "“*o- IHfidb.) „ 500 f r .

1<5 -  16 40 6 i  PrDa.-Łup. I. Em. 200
0 *  S ordo*ty . ua 390

\ *  Morawg.-Szl. C.-B. 300

100 
1001*4 — 
100 98 —

dr. 100] 96 50 
iOO

101 -

98 75
99 -

101 60 
99 60 

70’

100
100
11)0
100
100
10C

100
100

97
^  " I2 ndi10 i
&9 7i 

1 Ol* J;

L O S Y
Ap losy Bazylika .  na

" i  przem. „dla handlu

100 
100 
i W) 
100 
106 
100 
500 
100

108  l w ł ««l Dun. ab 10%
100 lo2^ ° w L i e ...................
‘01 7 r łr  M (“ńMt* Budy) .

99 75jloo ^ j Mrw°nego Krzyża austr.

601 * -V daf|»  " WSg‘
95 
99 — 

100 J 
100 75 
‘02 10 
98 25

96 3', 
»9 i 0 

100 60 
101 26 
102 60 

76

Stanisławowskie. .
4*/»% TryestyAakie 
4%

5
100
ł ”

100
20
40
10
5

10
20

100
50

złr. w.
w. *•
»■ k- 
w. a.
w. a.
w a. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
ru. k.

155 60 
98 -  
88 ?0 
M -

v 70 
IV® ®0 
4» —

118 -
16 90 
47 25
14 86
9 40 

19 -  
27 25l -1 

137 r,ó

98 601 
9? 70Ł0. -  
 U86»

I10-50 
(10-50 

7 9o|l9'50 
176 — V94

44 _ l  9*50 
114 -  9 94 

17 401*6 f 
47 7b 8 fr. 
14 65,16‘gń 
9 60

Wiener .  -  -

B a d ^ j - n d l a , !  przem.
k w*«- ałl«e,n- ■ 

L**d*s4,*D?t • •j^ o -w ę g ie io .1 
rjoionbeak • • ■ ■ • ■
g ,l(. Bani hi] eteozny . 
Bank kredytowy krakowski *

AKCYE KOLEJOWE.
Alf51d-Piuma ,
Ferdynanda Półnoen. 
Francuzka Józefa .
Karola Ludwika

100
160
200
200
600
200
200
200

• 97 60; 98 -
,*3® 30 %S6 ',0

“  ? '  40
OT? ' " ' I 88 50W7 - 6 7 9  . .  
■*15 60 216 75 
286 —j2SŁ -

19 ‘-5

,  w. a.i 68 — 69 -

1 -8 2510# 76

Lwowsko-Czerniow -jara

Siedmiogrodzkie . . . . 
Staateeisenbahn . - 
Lombardy (Sftdbate) . . 
Żegluga na Dunaju . . .

w a l u t y .
Dukaty pełne ważne . . . .
20-to rrankowki
20-to Marków ki . . . . .
PóMmpwydy «*• iP^*e »•*»•
Funty nstw y f t . ..........................
] ankndf edorna .  .  .

jtwMa pa*lw“**-J »

na 200 at.
.1060 .
* ! $  "MOI - * 0 1  60
* , " ^ 1  W ta L *
* sjo ,  i** r§ź?  —
’ 900 I ł i »• to Z 0242 70300

200
500

wtukf 6 99 
W 09 
U  Es 
10 40 
U  76 

. *“ 75
1*0 sb*«v u #  ęg

91 75i 
886 - 1

»2 25 
287 -

6 Oi 
10 10 
12 65 
10 44 
12 81 
40 fi. 

114 -



B  E  F  O R  M  A . K r a k ó w  1 7  M a ro a  1 8 8 7 .

Niniejszem mamy zsszezyt zawiadomić P .  T. Szanowny Publiczność, że j a k o  d o t y i l m a s o w y  d y s p o n e n t  b. 
domu bankowego J- Nawrocki w Krakowie, otworzyłem n i  podstawie u z y s k a n - j  koncesyi w spółce z jauom  
Strycharskim  w dniu 1 marca b. r. w lokalu objętym po powyższej firmie

w K r a k o w ie  w H o te lu  D rezd eń sk im ^  lin ia  A —B

KANTOR WYMIANY i INTERES KOMISOWO-SPEDYCYJNY
p o d  f i r m ą  s ą d o w n i e  p ro to fe A * ® w a n ą

B u j a ń s k i  i  S p ó ł k a .
monet i P®’  

ipe<
z a la t® ! ® *

" W .
W aakres naszego iDteresu wchodzą: w ym iana, k u p n o  I sprzedaż wszelkich _ _

plerów publicznych, przewóz m ebli w węzach krytych z domu do domu,  o riz  spedy ^ a  
wszelkich tak miejscowych jak zagranicznych przesyłek z kolei i na k o le j, jak niem niej 
nie wszelkich możliwych zleceń tak na tutejszych ja k  zagranicznych m i?jsc»ch 
i ■. a i dl | o w y

Mając jako ludzie fachowi dostateczną ru tynę w prowadzeniu in te re su , oświadczamy, że wszelkie p i e ­
rzone nam  zlecenia wykonywać będziemy z całą punktualnością, sum iennością i uczc wością licząc wię na 
zyskanie zaufania, polecamy się łaskawym względom P. T. Szanownej Publiczności i pozostajemy

468 8 5

z szacunkiem
W .  B t i j a ń s k i  i  S p ó ł k a .

PIERNIK HieiENICZNT
z 2 1 -kro tn ie  prem iow anej fabryki

Ł .  C z y t k s k i e g o  w  J a r o s ł a w i u
podług l i c z n y c h  p o ś w ia d c z e ń ^  p r ł y ^ a y a ^ M t y c ^ o m ^ ^ ^ w a n i u

się dzielnie do wymia-
leu iw ego tra w ie n ia  j a k : o b s tru k c ja
wzdęcia, odbijanie, niesm ak, podnieca apetyt i przyczynia

ny materyi odżywczej.
Do nabycia w składach fabryki: Lwów, ulica H alicka, S ,  Przem yśl, ulica 

Franciszkańska, Kraków, Sukiennice, 23, Praga, Graben, 14, Paryż, rue des pe- 
tita hótels, 1 2 , jakoteż we wszystkich znaczniejszych aptekach i handlach kolo­
nialnych. — Obszerną broszurę, podającą niezawodne rady i wskazówki dla cier­
piących na upośledzone traw ienie, napisaną przez lekarza specyalistę , wysyła 
fabryka bezpłatnie i franco.

Lipska gazeta z dnia 11 lutego 1887 pisze:
Lijznemi odwiedzinami na wystawie w Lipsku (1887) oiesijł się zbiór fabryki L. Czyn- 

•kiego z Jarosławia, której piernik hygieuiczny cieszy się wielkiem wzięciem.
Ponieważ nie mamy tu do czyn.'.oia ani z blagą, ani ze środkiem „sekretnym", i ragmemy, 

ażeby ten wysoce pożyteczny piernik i w Niemczech znalazł jak najszersze zastosowanie. -■ 
W Austryi środek ten ma bardzo licznych zwolenników i przez lekarzy jest wysooe ceniony, jako 
środek dyetetyozny, pożywny, niezawodnie i nieszkodliwie narząd trawienia cgnlujący.

Dr Hermann nratzer, chemik królewski.
Ufa lipskiej wystawie otrzymała fabryka Ozyńikiego medal za wyl»®rn® wy­

r ę b y  (Yortrefliche Leistnngen) najwyższą nagrodę, jaką za pieczywa udzielano.
Wielmożny Panie!

1 zywam Pańskiego piernika hygienicznego od 10 dni z wielkiem powodzeniem i zna- 
k o ń d t y m  skutkiem w cierpieniach żołądka. t66 14 26

Ant. Snrzyneokl,
Ware*a„a_ współpracownik „Luryera w arsza w sk ieg o "•
P rz e sy ła j ponownie 4 złr. upraszam o łaskawe przysłanie 20 sztuk piernika hygieni- 

einego. Dział* ju nader zbawiennie i jako kapłan i przyjaciel ludzkości w duszy 
maj przejęty jestem ty, imem, by popyt za nim wzrastał coraz bardziej i bardziej.

Z poważaniem
Tartaków, d. 27 lutego Ks. Józef Wierzchowski.
Yociuwam się do obowiązku <jni6oó, że wyrabiany piernik hygieniczny w fabryce Pańskiej 

zasługuje na pełną uwagę panów lęka*,,
Polecam go ze znakomitym skutKun  w cierpieniach żołądka i kiszek, g lyi tenże, nie 

wzniecając zapalenia błon, wywołuj* ruchy pe„'_8taltycznc.
Merau, bei Sehloss P  ars. Dr ¥ a x  Yogel.

H o  w y s a d z a n i a  d r ó g  
i  za k ła d a n ia  ogrodów :

Brzozy 2 metry wysokie 100 sztuk . ■*'
„ 1—l 1/* I, * .  n ' 15

Kasztany 2 „ „ ” » ' 18
Atacys 2 „ .  » ” ' 6
G łogi do sz czep ien ia  *» » • .
Jesiony i Jawory 8—4 m. wys. 10 M{«k 3 
PawloLia 2 mutry w] eokie 10 sztuk . 2
można nabyć we dworze w KrzyibTonyoaoh
o. p. Kocmyrzów. Ceny powyższe obliczone «s 
na miojson, lub loco Kranów ! (Fofaale Nr. 5), 
lub dworzec kolejowy tamże, zkatf roszta prze­

syłki ponosi nabywca. 433 2 5

Nauczycielka Polka, aPo b o n a  do 
nauk początkowych po- 

miejsca, do polskiego, fraucuskiego, nie­
mieckiego, fortepianu i robót ręcznych. — Ulica 
Krupnicza, Nr. 16, E. F. G. w suterynach.

4 0  1 3

Płyt cementowych
i marmurowych mozaik

dla pnliliczFcli lokali i iofiotów
do wykładania sieni,
rzy, kncbni, stajen , ter®*. “d-
utrzymuje ciągle aa składzie * le®® 

wyborze d0
A d o l f  H o c h s f i " 1

Kraków, ulica Floryaftskfi- Nr- 38
skład materyałów bndow1®^

L. 445 .

Ogłoszenie licytacyi.
K om itet w ykonaw czy w ystaw y 

krajow ej ro lniczo-przem ysłow ej, o- 
raz  sztuki polskiej ogłasza niniej- 
szem  publiczną licy iacyę  na p rzed ­
siębiorstw o budow y paw ilonów  w y­
staw ow ych  za pom ocą ofert pise­
m nych.

P lany , kosztorysy  i w arunk i li­
cy tacy jne  są do p rze jrzen ia  w Ma­
g istrac ie  w b iurze kom itetu wy 
staw y w  godzinach u rzędow ych

Oferty zapieczętow ane w inny być 
złożone do godziny 12 w  po łudnie 
dnia 23 m arca  1887 do rąk  rad cy  
M agistratu  Zaw iłow skiego. 503 i  3

Kraków, d lo  marca 1887 . 
JLU r F a u s t y n  J a t e u b o  w a h - i

przewodniczący komitetu wykouawozego.

Poszukuje się

d z i e r ż a w y
zaraz lub od św . J a n a , obejm ują­
cej do 120 m orgów  w dobrej glebie 
bez inw en tarza . Zgłoszenia Z. Z. 
poczta Gorlice. BO.’ i 4

Masę do Hektografów
znacznie polepszoną i uznaną z* najlepszy fa­
brykat, dostarczają w każdej ilości, po zadzi­

wiająco niskich cenach
Schmiedt i Fon in, Droguerya,

Czerniowce ( B u k o w i n a )
ulica Główna, 12. 490 1 0

ifl~.O-attrT0słO"sflTap-«tti4O'. .8—O—
Od lat 18 istniijąca firma

A n d  B e r a  ł ^ o I ł !
K R i W l k t  I i I T l i K ł  

w Krakowie, ul. sławkowska Nr 2 (do*m w u Graiewskiego)
poleca Szanownej P. T. Publiczności swój

- W  a g a z y n  u  j a k i c h

oraz wielki skład sukna i kortów
z n ą jp le r w M fc h  f a b r y k  k r a jo w y c h  1 z a g ra n ic z n y c h .

Zamówienia ta^ z m j P f f J 11, 11. mide io  _ ^pstarczonego wykonuję po­
dług aajświeższyoh modeli P*1̂ ! *? ,* wiedeńskie 8°dzinaoh, ręczą* za inmieun*
wy konar e tud^ei Ia } dobór “ datków

Ubr**-*a dla dzieci w wielkim wyborze. y krakowskie (kierezye, sukmany),
p«lakt« (kontnsze, oz*®“rT) i t. d. po cenacn Darazo przy8t«pnych. Na karnawał i do 
fotografii ^/pożycza kostiumy za skromneia wynagrodzeniem.

paiyk^jąo *» dotychczasowo lastiw a wzgjf^ ) pole<.am gię j nadai Szanownej 
f  T. ”̂ ublic*nośoi i  głębokim szacunkiem

Alldijsćj B e rn a c k i .

Odjaici»ae j a  w/stmcii krajowyeli

Środki lekarskie i toaletowe
wyrobu

JOZEFA TRAUCZYŃSKIEGK)
aptekarza poo „Koroną" w Krakowie.

Balsam zdrowia, lek bardzo r<>zp0WSZŁ<sh ony 
jak w kraju jak i zagranicą, wskutek właino- 
soi leczniczret, piawdziwie cudownych. j lP.._
katar żołądka, kurcze, zalieginienm, brak ,tp.y f, 
tytu , hemoroidy, zółtiezkę, mierzenie krwi (1 , j 
głowy, zatkania nawykowe, a ztąd ból i zawroiy , 
głowy. Cena iiO c. i i  zrr.

Jak- '!'>■**' ii 4kiite«zno«oi u. haj p* tmfy 't< jo ! 
z wic in podziękowań.

Cd . ;,ij lat cierpiałem na różne dolegliw -ci11 
j*k klocie, hol« (zawrót* planty, na ykowe za- 
żninia •  jir >,oui i hemoroidy wi ‘ie cierpi-ó mi 
sprawiały. vi yczytawszy ogłoszenie o pańskim 

fi i Balsamie M-owiab, zapisałem go natychmiast 
O I pocztą. Po vy*/<>iu 3 flaszek, czuję się zupełni" 
Jj 1 zdrowym, za .o przyjmij Pani" serdeczna dzięki 

Budapeszt, i latego, 1886. J Sohrolber. 
Aajihemioranln, są to pigułki, któro zażywa 

j ąc, doznaje się pomooy w  migrenie i n e r w o w y c h
bólach głowy. Cena l złr. 80 e.

Allyl do nacierania. Używa się równocześnie 
t  aiitihem'oraninem. Cena 1 rfr- 102 39 0 

Utrzymują na składzie A ptekarze , R n o k e r  
we Lwowie, K e i d w Tamowi*, J s m r ó g i *- 
wio z w Tarnopolu, K urow sk i w Wadowicach.

L07 32 36
Płynne

(^ a  P a n ó w ,  Dam i dzieci, zrobionej z najlepszego ga- 
wielki skład płótna, bielizny stołowej, ręczników, chnstek I

Koszule w iepMym gatunku z haftem ręoznym

c - UPBZYWILEJ0WANA fabryka bielizny

B e y © r a  i  S p ó ł k i
S u k i e n n i c e  Wro 1S 1 4  w K r a f e o w l e

Mpnsciw kościoła N. P Maryi,
I poleca swój wielki skład bielizny
tunku płótna i szirtiagu i ___

io  nosa i  szirtingu w każdej jakości, po nadzwyczajnie’ nTskićt cenach. 
S l t i e  n  n  l k  - i  

I Kołslorzykl męskie i damskie w doskonałym 
| gatunku za »/, tuzina złr. 1-20 do 150.

Mankiety męskie i dam. za 6 par złr. 1-80 do 2 
‘/ tuzina lnianych ehuatok do uosa ot. 90,

120, 140, 170 do 4 złr. 
ł /i tuzina prawdz. franouskioh batystowyoh 

ohuatok do nosa złr. 2, 2*50, a do 6. 
ł/« tuzina ongiels. batyst, ohustek do ,„ia

1 najmodniejsz. brzegami w różnych kolo­
rach et 60, zł. 1, 1.20 de 3.

1 eztu ta (37 łok. albo 231/. m ) dobrego 
płótua lnianego złr. 6'50, 7 50, 9, 10 i 

i 1 ta . im  (37 łok. albo 28ł/» m ) */« }I prttao »łr, 10 11*KO. 12. 12-50,13,

1 ^  S ?  * “ bo 39 m.) »/4 holeud. weby 
zł. 21, ió, 26, 28, _0, 87, 42 i 50.

1 eztuka (63 ł. .lbo 42 m.) •/, i »/ prawdzi­
wego rumburskiego płótnu w najlepszym 
gatnuku od zł. 22 do 60.

1 tuzlu ręczników lnianych od złr. 4 do 12 złr 
1 aztuka */4 lnianego płótna na 6 przeście­

radeł bez ezwu od złr. 15 do 21.

srebro
432 5 20

do pozłacania i naprawy sa­
memu ram, przedmiotów z drze­
wa , szkła , metain , kamienia, 
gimiu, skóry, papieru i t. p., do 
posrebrzania przedmiotów z me- 
talo. Wspaniałe i trwałe, do 

użycia bardzo pojedyncze. 
C e n a  U a s z k i  i  z ł r .  — 

tt f l a s z e k  S  z ł r . ,  
za gotówkę lub za zaliczką

Ł e o p ,  E p s t e i n
w  Bernie.

siakiego szyfonu , „„ 
listewkami *ir>

kłyfOB na bieliznę męską i damską od eentów 
_ * 6 d o  50 ct. za metr.
• tnu tiy  różnej wielkośoi od •/, do l*L i lł/.

I od 1 5 °. 2- 4 złr.
' 11 do nakrycia stołu na 6 do 24

•*® ’ w>b6ł ogromny od złr. 8 50, 5, 7, do 50.
Kotznie Suwklo.

Z azyfoM * łr-1 i ®’ wzorów złr. 185.
| Z aobrego bsleafi®^*1*0!* zlbo rumburskieuo 

płótna z listwą na przodu* 4o ^
■ia na ramieniu, zfr- 2 50 do a ao.

jW Mkl wybór poiozocb ^ jakotoi6«« k ich  skarpetek w ró-|

^  ^ P io n y  towar W  a u *  1 9dbierauly, zamieniamy I
r ^ f ^ r k u ? n i . ° * łk0Wiłą n^  /  f a,V>n«łnro,,olne p«ez tó»s przyj te zobowiązauiedajo każdemu kupuje*® , pewilość, że nasza usłnga jMt fk na8zeceny

1 są bez konkurencji. ’  1
Z wysokim szacunkiem

F i l i a :  3

Kopule ’ ° n’ 4’ 4 25 d0
dzajach rłr“a3 808T i  6atankU ‘ rÓŻ“y°h ™‘  ̂
„ t *a]tkl damekle. .

ftowan ,ozdobmejsze złr. 1-20, z ha-

Z S * S S V M 1 “ 11
Haftowane o z d o b n i ' '  u?^  1 . >2 50 i 2-75 " i 10 ozładane piką złr.

we od ^®dn,oe Jamskie.Zwykłe ud sft.  ̂e0 ,
fonu złr. 2-50 do r ka ’ * dobreg°

Z haftowan. wstawkami L , „
Spodnloó z trenami ̂  ?0, ? 75> 4 1 5-

wstawek złr. 4-50  ̂ *,8lawkaini lub bez 
Spódnice z barchanu m lh'w- 50 1

0 .d .b „  | 0‘, 'S

z b a re h a n u  gładkie rfr. 1-20 1 7 /®  ?

Koszule męzkie.

szy-1

Z najlepszego
gładkim albo z ^

Z dobrego7płó\na rumburskiego albo holeud.
złr. 2-80, 3-50 i 4.

L angielskiej 'piM^wszeŁej wielkośoi 0d|
1 ^  do 1 40. J | ,/iA J .  g.cr.

Z dobrego cienkiego płótna od

m  46 0

B D Y E B A  i
Skład

S p ó łk i.
fabryezuy tjwarów płóoienuych 1 zapa« gotowej bloiizny , wypraw ii„bpycli!

W ń->*0WlE, Suki Bnaloo Nr. 13-14, naprzeciw kościoła n .  P. M “ryi. y 1 
Są w zapasie całe wyprawy ślubne, a kosztory*, tychże udziela się bezpłatnie. ^

B l o i k a
powieoie gorlickim, o -1/, mili od stacf* ko­

lei transwersalnej Zagórzany odległa , w uufdzo 
pięknem położeniu, z nowenn budynkami i bar­
dzo ładnym lasem — jest każdego cza:'u d® 
■ p r s e d a n i a . .  Obszar gruntó.v wynos 273 
morgów. Zgłoszenia przyjmuje Gumiński, feM ,e 

poejta Rzeszów. 477 3 3

25 ObarzaneczkóW
bardzo sm acznych za lń  c.

w sklepie pierników 25338 60
L. Czyńskieyo, Sukiennice-

Z PRUS
w znacznych ilościach do niedawna 
sprowadzana drugą wodę sel“ 
teruhą zastąp ła  w zupełności wy­
rabiana od lat kilku w Fabryce 

wód m ineralnych sztucznych
K. RŻĄCY i CHMURSKIEG0

w K r a k o w i e
znacznie tańsza

Woda. A lkaliczna 
& K  S . T  I 1B S  fe  A
j i!-,na przeciw  kararom płuc.. jr.rłs- 
i i, oaki/,eli ♦ p_ v; c j a t .fnrZrfZ
Swtotiie Towarzyatwo Lekarskie 
krakow skie aprobow ana i zalc- ana, 
bywa. jak świadectwa powag lekar­
skich opiewają, z niezawoduym 
skutkiem przez p ac jen tó w  używ ana 

Wody tej dostać można w Krakowie w 
■ (dokach pp. Krekiewieza, Jłedyka, Ra- 
dlera, s&bierajskii go, Trauczyńskiego, Wi­
szniewskiego , Wilczyńskiego; w handlu 
PF; Feintncha i Jan ig i; w drogneryl p. 
Wiszniewskiego. Na prowlnoyl w aptekach 
PP- £ kakalskiego w Podgórzu, Szulca w 
Ladłucie, Zauderera w Dębicy, Szalbeta 

Mościskach, Rog as kieso w Gorlicach , 
Polaszka w Oświęcimie, Mizerskiego w Sę­
dziszowie, Hełm a w Glinianach, Denkera 
jr Leżajsku, Czerskiego w Uusiatynie, 
Markiewicza w Wiśniczu, Szlesingea w 
Kałuszu i Sehwebera w Dynowie; w han­
dlach Bndziszewskiego w Tłustem i Lówi 
w Radomyślu 451 3 0

J A \  IH A  A T O n  i t  K
< we Lwowie, ulica Kopernika pod Nr. 3, w  Krakowie, Sukiennice, Nr. 20, 

w  Czerniowcach, Rynek, Nr- 2,
poleca swojego wyrębu

Z I U A K O J I I T E  Ś R O D K I
odszczególnlone 7 medalami zasługi i 2 dyplomami uznania na wystawach 

krajowych i zagranicznych
R r i l l a n ł i n a  Jest najlepszym środkiem do pięknego ułożenia i konserwowania bro- 
D l  l l l a l i u n a  dy i bokobrodów. — Flakon 50 centów.

ł f i m e i n u i w  wzm tonią i pobudza włosy do porostn. 
l a D I l l O W y  piakonik 50 centów.

l l J j l i n i A Ó l i i n  wyborny środek Jo natychmiastowego farbowania włosów na ' 
-L^l trwały i piękny kolor czarny lub ciemny ; jest en znpełule '
nieszkod.iwy, w zastosowaniu bardzo prosty. Lena X złr.

C e l i u l f c l  w ł o s o w e
na porost wąsów, brody i brwi. Flakonik 1 złr.

"D A N F ł O T  T N  A  p°mada z fcardzo przyjemnym zapachem w laseezkaoh 
' ^ p r z y t r z y m y w a n i a  włosów po 25 i 50 oentów.

do

P o m a d a  b a l z a m i c z n a a Ł a t ó l L H S ! * ’

! Pomada orzechowa E Z " -a liT  S J" '"b ■nh'“ »",sYV» ‘

O .  k .  u p r a r  w .

B R O W A R  P A R O R  I
J. A. Johna Synów w Krakowie

poleca

M  P i w o  m a r c o w e ,
m  »  l © ż a l £ ,
M  P o r t e r  l s r a l  o w y ,
6 9  w beczkach 1, i '/ ,  hektolitrowych, oraz piwn butelkowe, którego wyłączny skład po- mm 
( j j j  wierzony został firmie: L. Zagórny Marynowani „pod Gambrynusem" przy ul. Mikołajskiej, 1.5. ru j

■ ■ Odnośnie do powyższego ogłoszenia mam zaszczyt zawiadomić, że w składzie moim
ntrzymnję następujące gatunki piwa butelkowego :

P i w o  m a r c o w e  e x p o r t o w e  . . |  L -,
n o n  b l u s  u l t r a  . . . . J .  A. J o h n a  S y n ó w . Ul

P o r t e r  k r y l o w y  czy  l i  b o k  . . j
P i w o  p i l z a e i i s K i c  ^ p o r t o w e  J ,  b r o w a r u  a k c y j n e g o

if|l Wszelkie zamó-/ienia zamiejscowe uskuteczniamy odwrotną pocztą. [|jjj
M  98 37 104 L .  z » * ó m y  M a a m i o w i r i .

W stajni zarodowej 
bydła Holenderskiego w Giebułtowie

są du sprzedania
B U H A J K I

roczne 1 stersze, zdatne do skoku. Jest 
lakżc Buhajek po oryginalnym ©!■ 
d e n b i i r s k l t j  r a s y ,  półtora roczny, 
dobr/.e zbudowany, zdatny zaraz do użycia.

A d re s: Obszar dworski Giebułtów  
poczta Kraków. 406 3 3

O S A l l S ł  uzdolniona w krawiecczyźnie, 
życzy sobie przy ąć miejsee 

jako p a n n a  lub b o n a .  493 2 8 
Wiadomość Łagocka w Salonie Mót Wnej 

Molinkiewioz, Kraków, dom Janigi, A -B , I p.

C h ł o p i e c
dobrej konduity, ma miejsce jako p r a k t y ­
k a n t  w  C u k i e r n i  A . I s c p p i  w  W a ­

d o w i c a c h .  443 3 3

Płynne Złoto
4 15

SR E B R O

do pozłacania i posrebrzania , oraz naprawy ram, 
przedmiotów drewnianych, szklannych. metalowych, 
porcelanowych, papierowych, skórzanych i t. p. — 
Użycio dla każdego bardzo proste. — Flaszka z pę­
dzlem 1 złr., 6 flaszek •’* złr., 12 flaszek 9 złr. — 
Za zaliczką albo za poprzed nadesłaniem pieniędzy.
L . F t I T H  jo n . w Bernie moraw.

V a n  Z Z o u t e n a

C Z Y S T E  K A K A O

uznane jest ogólnie ja h  1 naj­
lepsze kdkao.

P od  względem sw ej wielkiej t r y s ł a t a o i h e i  jes t 
T A N  H O U T J E J T A  i f Z Y S T l f .  K A R A O ,  jakkol­
wiek na oko d ro ższy  jednak  i a f i s z e  niż m ne podooiie w f -  
r o b y : a  filiżanka T A N  H O C T D 5 A  C Z T M T M € t O  
k a r a o  nie kosztuje w ięcej niż filiżanka herbaty lub k i ^ y ; 
ponieważ jednak  jest napojem  M z c z e g ó l n i e j  p o i y w n  j 0 1  

i ł a t w o  s t r a w n y m ,  przeto  r z e c z y w i ś c i e  k o s z t u j e  
z n a c z n i e  m n i e ) .

P o  nabycia w  w iększych  ap tekach , sk ładach  ap tecznych , han­
dlach łakoci, tow arów  kolonialnych i c u k ie rn ia c h , w puszkach  bla* 
szanyuh po i jz,  1/4 i 1/8 kilo netto  tow aru . »36 15 so
M ie j8‘‘a  ■ P r z e d a i y  w  K r a k o w i e : n  S t a n i s ł a w a  F e i n t n c h a ,  Rynek, Nr. 6, 

* •  F i s c h e r a ,  R*nok. Nr. 39, J .  J a n i g i ,  Kyuek, Nr. 41, M . J a w o -  j i i c k ie *  
8®* Rynek, Nr. 44, E d .  K r a n e t l e r a ,  Jrog ni. Grodzk* Nr. 38, F r .  L e n e r W i  
°“ ea Sławkowska, Nr. 6, J .  W e n t z i a ,  Rynek, Nr. 1 S/l w.

SELLER i MENASCHE
w K r a k o w ie , przy u licy  O r o d z k ie ), Ł .  71,

polecają uwój bngato zaopatrzony

Krajowego i ooipsKii
do okien rożnej grubości.

Ł  U S T E H
pojedynczej i p o d w ó jn e j g ru b o śc i, tak  w ram .ich  orzechow ych, 

jak o  też i pozłacanych.

Konsolki z płytami marmurowemi i t. p.
Wielki Skład Szlab złoconych. U I 1 W <

i
r

ńrukanu Związkowej w Krakowie.

Z d o b y c z ą  n a j n o w s z y c h  c / a s ó w
J e s t

C H E  Y L O  L .
W prłebiegu rozm aitych chorób nerwowych, polegających na

zmianie szpiku pacierzowego
^stępn ie  w chorobach reumatycznych, np. reumatyzm 8ta\»owy i mięśnlo-

Y> podagra, postrzały itp. je s t nieiaw  dnym Środkiem i wypróbowanym.
Jedyny z najnowszej u io k i i czasów.

° w n . »  p 6 ł  f l a r a k l  1  z ł r .  — a  z ł r .

Jedyny Skład w aptece pod Lwem isso 31 o 
P * ^ H O R I E W I C Z A  n a  K le p a r z u .

od braoi iWkowskioh z Bielaka.

Od lat 20  znany we i w całej Galicyi
wiedeński magazyn ^Ô owjch sukien męzkich

PC{1 flrnoą

« r © Z ^ ^  A L T  A R
założył skład swM ^  Krakowie przy ulicy Grodzkiej, I. 31. 

I piętro, VI8 a vis nandlu p. Deichesa.
Zaop8tr*y^®tD Zjn mój w wielki wybór najguetowniejuzycb, 

według p ie r w e j  m° 'v .  nader elegancko i trw ale wykończonych

UBRAŃ MęZKICH i DZIECINNYCH.
§ u k n a  i  k o r t y

z pierwszych fabryk francuskich i angielskich mam zawsze na układzie.
za dobroć towaru, eleganck.e i trw ałe wykończen'6, a sprze­

dając po najniższych cenach fabrycznych, polecam s i t  łaskawym
względom Szanownej P. T. Publiczności.

Z głębokiem poważaniem
118 78 !5o J ó z e f  A l t a r .

Odpowiedzialny rządoa drukarni A. SayjeweJó*.


